Przyznanie negród 


? 


za twórczość artystyczną 


dla dzieci i młedzieży 


è związku 2 Międzynarodo- 
Wym Dniem Dziecka przyznane 
tostaly doroczne nagrody Pre- 
ke Rady Mihistrów za twór- 
totg artystyczną dla dzieci i 
młodzieży, 

Nagrody otrzymali: w dziale 
literatury: Janina Porazińska, za 
falokształt twórczości w dziedz!- 
dle literatury dziecięcej, Ewa 


la radosnych zabawach i imprezach na 


Polski Ludowej obchodzili Międzynarodowy Dzień Dziecka 


ka 
na Bielanach. 


Cap 


Szelburg-Zarembina, se twór- 
czość literacką dla dzieci i mło- 
dzieży; 

w dziale muzyki: Maria Ke- 
czurbtna za pieśni popularno- 
masowe dla dzieci; 

w dziale plastyki: A. Bunsch 
za osiągnięcia artystyczna w za- 
kresie współpracy z teatrami ku- 
kiełkowymi. 


w Warszawie, w przeddzień Międzynarodowego Dnia Dziec- 


» odbyła zię centralna zabawa dla dzieci w Parku Kultu- 


A zdjęciu: młodzi kolarze przed startem do wyścigu. 


p w ja 
talizując długoskresowe: zobowiązania Dyjsze spotęgowanie wysiłków załóg 


przemysł hutniczy 
kzekroczył plan produkcji na m-c maj 


W hutniczy zrezlizował 
Ra, ny plan produkcji za 
Doc z nadwyżkami. Plan 
ją "CJI surówki wykonano w 
Wyrona OC» stali — 101,5 proc., 
Bra, ÓW walcowanych — 101,7 
"4 Zaś plan produkcji «koksu 

Znal 38 proc. 

Jes, czne osiągnięcie, jakim 
lięgy, przekroczenie planu mie- 
Bomygj o jest m. In. wynikiem 
My, e} realizacji długookre- 
ych zobowiązań produkcyj- 
' które pobudzają załogi do 


pełnego wykorzystywania zdol- 
ności produkcyjnej pieców i a- 
gregatów. Niektóre Huty zreali- 
zowały plan miesięczny w po- 
szczególnych asortymentach zna- 


cznie przed terminem. Np. za- 
logi hut „Pokój“ t „Bobrek“ 
wykonały przedterminowo mie- 
siẹczny plan produkcji surówki 
| stali, a załogi hut „Batory“, 
„Ferrum“ i „Sosnowiec* wyko- 
nały przed terminem zadania w 
zakresie produkcji stali, 


Robotnicy Zaśładów im. 


men. K. Świerczewskiego 


radzą nad rewizją norm 


3 
Wyn Od kilku dni w Fabryce 
Świ Precyzyjnych im. ger. 
Nią K erczewskiego trwają zebra 
łów ełóg poszczególnych dzia- 
Obo ukcy inych, na których 
term, icy dyskutują nad sprawą 
ię zeb W dniu 27 bm. odbyło 
wa ranie załogi rarzędziow- 
żywą” którym rozwinęła się 
3 dyskusja, 
ni, NĄ kierownika narzędziow- 
ch b Dyłewicz mówił o rażą- 
Wyniy łędach w ocenie pracy 
a acych ze starych norm. 
PRZ np. dobry fachowiec z 
bia „majster, tow. Bajer zara- 
Niego, Niej, aniżeli szkoleni przez 
Preys chłopcy, którzy niedawno 
z u SĄ zakładów. 
as w narzędziowni — 
tanit tow. Markowski — ro 
aline wymagają większych 
a acji są często gorzej o- 
Stom i aniżeli roboty mało 
dł iP ikowane. Ja np. przez 
Na nie chciałem przyj- 
EA roboty pogłębiaczy 
sądziłem, że jako sta- 
A powinienem wykony- 
skszęj ty, które wymagają 
Marzył specjalizacji. Kiedy 
litem Slę przypadek, że przy 
azalo si pracy pogłębiacze, o- 
Wykonała, 2 po raz pierwszy 
Trzeba CM 300 proc. normy 
karski Sobie powiedzieć. że to- 
* roboty są u nas źle wy- 


dędziemy watczyć 0 
Minien 


3 m 


Bł 


ceniane. I dlaiego znane są wy- 
padkł, że tokarze porzucili swój 
zawód ìi przeszli na szlifierki. 
lub na zupełnie inne maszyny. 


Brygadzista, tow. Klotecki 
zwrócił uwagę, że dział narzę- 
dziowni ma na swoim koncie 
wiele godzin przestojowych. 
Bierze się to stąd, że na wielu 
operacjach normy są zaniżone, 
i z tego powodu niektórzy ro- 
botnicy nie pracują przez wie- 
le godzin, bo później bardzo 
łatwo nadganiają czas. 


Tow. Oriański, jeden z naj- 
lepszych fachowców zakładów i 
mistrz wysokiej jakości, który 
ma za sobą długoletnie do- 
świadczenie zawodowe wskazał 
zebranym na naradzie na szko- 
dliwość dotychczasowego ukła- 
du norm. Tak np. na skutek do- 
tychczasowego ukladu norm 
młodzi robotnicy nie są dosta- 
tecznie zainteresowani w pod- 
noszeniu swych kwalifikacji za- 
wadowych. 

Sprawa zmiany norm, to spra- 
wa całej załogi, Chodzi o to, że- 
by robotnik otrzymał wynagro- 
dzenie odpowiadające wkłado- 
wł jego pracy, jego kwalifikac- 
jom zawodowym, 


Ryw. 


szczęśliwe życie Í pracę 
dla wszystkich kobiet świata 


delgatek polskich na Światowy Kongres Kobiet w Kopenhadze 


er 
Bres WCĄ hr. rozpoczyna się w Kopenhadze Światowy Kon- 


lep 


#3 
Ropenh ae Kongres Kobiet w 
< os na którvm delegat- 
Mag calego świata staną 
== aw najbliższych 
3 . kobiety, w obronie 
zwołą gą wego jutra dzie- 
T Mial” został z inicjaty- 
Edernji wej Demokratycznej 
Cepr,. ÑObiet — oświadcza 
tEprzewy a ANicZĄCA ŚDFK, wi- 
enj, CZĄCA Ligi Kobiet, 
rą Centr, Pragierowa. à 
bęc ed zagadnieniem ob- 
ję zie somas „W, Kopenhadze 
W kanie, 7 Walki kobiet kra- 
nych | zajęji tYcznych, kolonial- 
Ri anena o" o pelne równo- 
nes € spoleczne i polity- 


De] 
Fzatka na Kongres, prze- 


reih e 


Ber Przed wyjazdem do Danil szereg delegatek pol- 
uK lio przedstawielełowi PAP wypowiedzi o celu 1 zna- 
Ongresu oraz o programie prac naszej delegacji. 


wodntcząca spółdzielni produk- 
cyjnej w Piotrkowicach, poseł 
na Sejm, Helena Wieczorek mó- 
wi: „Opowiemy zebranym na 
Kongresie w Kopenhadze przed- 
stawicielkom kobiet całego świa- 
ta o twórczym życiu kobiety 
wiejskiej w Polsce, która czyn- 
nie uczestniczy w budowie no- 
wego życia, w budowie socjali- 
zmu. Dziś już 150 tys. kobiet na- 
leży do spółdzielni produkcyj- 
nych. a około 30 tys. kobiet znaj- 
duje się w zarządach spółdzielni. 

Pragniemy walczyć o to, by 
tak jak kobiety Związku Ra- 
dzleckiego I krajów demokracji 
ludowej mogły szczęśliwie Żyć 
i pracować kobiety calego śwła- 
ta 


z 
Warszawa, Środa 3 czerwca 1933 ROR 


TO 


C 


= 


jmłodsi 


130 (959) B 


Cena 20 gr 


obywatele 


„Dzieci potrzebują pokoju, jak kwiaty potrzebują słońca” 


= Pod takim hasłem Miejski 
Komitet Obchadu Międzynaro- 
dowego Dnia Dziecka w Stalino- 
grodzie organizował szereg im- 
prez dla najmłodszych obywa- 
teli miasta. 

W parku im. Kościuszki zor- 
ganizowano festyny i różne tm- 
prezy. Odbyły się tu zawody 
sportowe, wyścigi na hulajno- 
gach i wiele innych radosnych 
| przyjemnych zabaw. Wesażymi 
głosami rozbrzmiewały kluby 
kopalniane i fabryczne. W klu- 
bie kopalni Stalincgród zespół 


świetlicowy wystąpił z tańcami 
i pieśniami dla około 300 dzieci 
górników. 

W szkole nr 24 zgromadziły 
się licznie dzieci górników z ko. 
palni „Kleofas“. Dzieci gorąco 
oklaskiwały występy zespołów 
świetlicowych. Gdy jeden z 
członków komitetu organizacyj- 
nego zapytał dzieci komu zaw- 
dzięczają swe radosne | spokof- 
ne życie — z sali jednogłośnynn 
chórem młodzi obywatele od- 
powiedzieli: „Towarzyszowi 
Bierutowi*, 


W: Domu Harcerza w Chorzo- 
wie wystąpiły z bogatym reper- 
tuarem dla najmłodszego audy- 
torium szkolne zespoły Świetli- 
cowe. Podobnie radośnie bawili 
się młodzi obywatele woj. sta- 
linogrodzkiego w klubie fabry- 
cznym huty Wełnowiec, Piotro- 
wickiej Fabryki Maszyn, Zales- 
kiej Hałdy, w klubie górniczym 
kopalni „Gottwald“. W tych 
dniach kina wyświetlały dla 
dzieci specjalne filmy. 

koresp. J. MAGDZIAR 
Stalinogród 


Ponad 10990 dzieci brało udział w obchodzie MDD w Szczecinie 


Pomimo niepogody ponad 10 
tys. dzieci wzięło udział w uro 
czystościach Międzynarodowego 
Dnia Dziecka organizowanych w 
Szczecinie. Uroczystości odbywa- 
ły się w kilku punktach miasta, 
m. in. w parku im. Hanki Sa- 
wickiej, w parku Kasprowicza, 
na Jasnych Błoniach, w Żydow- 
cach I Stołczynie. Organizatorzy 
zabaw uczynili wszystko, by 
święto dzieci przebiegało jak 
najradośniej. Ale chyba najprzy- 
jemniej bawiły się dzieci w par- 


ku im. Hanki Sawickiej. W go- 
dzinach popołudniowych zebrały 
się tu setki dzieci. Najwięcej 
dzieci brało udział w zabawie 
zwanej „wędrówka*. Trzeba tu 
było wykazać zręczność rzucałąc 
do celu piłeczka, trzeba było 
wykazać umiejętność skakania 
w dal t wzwyż, zgadywać za- 
gadki i wykazywać wiele spry- 
tu i zdolności przy pokonywaniu 
innych „przeszkód“. Kto zdobył 
w tej zabawie najwięcej pun- 
któw mógł korzystać z przejaż- 


dżki na rowerze wodnym kon- 
strukcji dzieci z Pałacu Mło- 
dzieży po jeziorze Rusałka w 
parku Kasprowicza. 

Wieczorem jezioro Rusałka 
przybrało niecodzienny wygląd. 
Kilkadziesiąt kajaków oświetlo- 
nych różnobarwnymi lampiona- 
mi wpłynęło na jezioro. Ta de- 
filada zakończyła tegoroczny ob. 
chód MDD w Szczecinie. 


A. KAZANA 
Szczecin 


W gromadzie Smoczka wyróżniono przodujących uczniów 


W gromadzie Smoczka, pow. 
Mielec uroczystość rozpoczęło 
przyjęcie dla przodujących ucz- 
niów i uczennie,na którym wrę- 
czono słodycze najmłodszym 
przodownikom nauki. 


Po przyjęciu odbyła stę część 
artystyczna w wykonaniu uczen- 
nie szkoły podstawowej i mlesz- 
kańców Domu Dziecka. Zebrani 
serdecznie witali liczne śpiewy 
f tańce. Ale chyba najbardziej 


podobał się wszystkim wale wy- 
konany przez przodującą uczen- 
nicę Zosię Stykowską. . 


T. PAC 
Rzeszów 


zakładów-dostawców dia Nowej Futy— 
warunkiem terminowego uruchomienia Kombinatu 


W dniu 1 bm. 


karskiego narada przedstawicieli centra!nych zarządów ! zak? 


wykonujących zamówienia dla 


Celem narady, w której udział 
wzięli również przedstawiciele 
Ministerstwa Hutnictwa t Kom- 
binatu Nowa Huta, była kontro- 
la dotychczasowego przebiegu 
wykonywania zamówień dla No- 
wej Huty przez poszczególne za- 
kłady pracy. 


Jak stwierdził podczas narady 
wicemin. Przemysłu  Maszyno- 
wego Demidowski, w ciągu ro- 
ku bież. zakłady podległe Mini- 
sterstwu Przemysłu Maszynowe- 
go muszą wykonać dla Nowej 
Huty, niezależnie od realizacji 
innych swych zadań planowych. 
m. in. ponad 7.5 tys. ton kon- 
strukcji oraz ponad 8 tys. ton 
urządzeń í maszyn. 


Ożywiona dyskusja, w której 
zabierali głos przedstawiciele 
wszystkich niemal zakładów 
pracujących dla Nowej Huty. 
dała bogaty materiał tlustrują- 
cy zapał t ofiarność załóg robo- 
czych, które za swój honor u- 


Nowej Huty. 


ważają aktywne współuczestnie- 
two w budowie giganta naszej 
metalurgii. 


Z wielu zakładów, m. tn. z 
Zakładów Urządzeń Technicz- 
nych „Zgoda“, Zakładów lm. 
Szadkowskłego w Krakowie, Gli 
wickich Zakładów Konstruk- 
cji Stalowych, Zielonogórskiego 
„Zastalu* | z dziesiątków in- 
nych fabryk, napływać poczęły 
na teren budowy Kombinatu 
przedterminowo wykonane ma- 
szyny, konstrukcje | urządzenia. 
flość transportów stale rośnie. 


Nie znaczy to jednak, że wszy- 
acy dostawcy wywiązują się w 
pełni ze swych obowiązków. Tak 
np. opieszałość | lekceważenie 
swych obowiązków ze strony 
dyrekcji Toruńskiej Fabryki Ko- 
tłów doprowadziła do niewyko- 
nania przez załogę tych zakła- 
dów w terminie jednego z urzą- 
dzeń dla Kombinatu, 


w Ministerstwie Przemysłu Maszynowego odbyła się z udziałem min. To- 
adów pracy tej ganięzi przemysłu, 


Jak wykazała dyskusja, część 
zakładów jak np. Fabryka Ma- 
szyn w Zawierciu, Sląskie Zakł. 
Urządzeń Przemysłowych w Tar 
nowsklch Górach i in, będzie 
musiała przezwyciężyć trudnoś- 
ci w walce o sprawną i termi- 
nową realizację dalszych ga- 
mówień dla Nowej Huty. Drogą 
do ich przezwyciężenia jest 
Ścisłe przestrzeganie harmono- 
gramów prac, terminowe dostar- 
czanie dokumentacji technicznej 
na stanowiska robocze, wreszcie 
aktywna stała wsnółpraca per- 
sonelu technicznego zakładów z 
załogami przy usuwaniu po- 
wstających trudności. 

Narada wykazała, że dla ter- 
minowego uruchomienia Kombi- 
natu niezbędne jest dalsze potę- 
gowanie wysiłków załóg zakła- 


dów - dostawców, w celu za- | tej 
pewnienia rytmicznej realizacji AT 


wszystkich zamówień — w usta- 
lonych terminach i na jak naj- 


..Załoga na wolnym placyku rozbiła 
wozy-mieszkania 
4 od razu rozpoczęła solidne przygoto- 
wania do przedstawienia. Liczni entu- 
zjaści 4 miłośnicy cyrku już na długo 
przed przedstawieniem cierpliwie wy- 
czekują w kolejce po bilety. 
Przejdźmy się po terenie. W wozach 
4 namiotach mieszkają pracownicy cyr- 


namiotu; ustawiła 


ku i.. zwierzęta! 


(Zdjęcie 1) 
Od występów dziel nas kilka godzim, ale 
namiot cyrku rozbrzmiewa już wesołym gwa- 
rem. To przed występami trenują artyści. 
— Takie salto z drążka na ziemię — to 
fraszka — mówi adept III roku Studium 


Sztuki Cyrkowej — zetempowiec 
Cichocki. Wiesława stać na coś lepszego — 


na potrójne saltol 


(Zdjęcie 2) 


(Zdjęcie 3) 


Konstantego 


(Zdjęcie 4) 


Widowisko rozpoczęte. Setki por ocru 
z ogromnym napięciem śledzą przez trzy po- 
dziny wspaniałe popisy artystów Cyrku n? 6. 
Pcpatrzcie, te dzieciaki najzupełniej zapom= 
niały o całym świecie. Ale czy tylko dziecia= 
ki... I ty tak samo będziesz patrzył na wystę- 
py artystów, gdy przyjdziesz do Cyrku mr 6. 


opr. L. J. Foto W. Zuczek 


„ Zaprzężona w parę pięknych.. psów = 
„Sułtana* 4 „Szarotkę” — wyjezdza na arena 
mała bryczka. Na bryczce z zadowolon 
pyszczkamti siedzą dumnie pasóżerowie: „Dzie 
mi" t „Lalka“. Powozi „Bobek* — ulubieniea 


Saskiego 


tresera czeredy 


azczekających „mistrzów”. 


— Misie, misie! — krzyczę radośnie -naj- 


Wiesław 


młodst widzowie, kiedy na arenie pojawi się 
piątka brunatnych niedźwiadków. Ich wystę- 
py budzą powszechne uznanie. Niedźwiedzie 
chodzą po belce, jeżdżą na kuli, rowerze, piją 
mleko, a nawet próbują sportu najmłodszych 
— hulajnogi. 

— Zupełnie dobrze wychodzi? — prawda 


misiu, rower to $wietna rzecz. 


Lepiej odpoczniesz — 
lepiej pójdzie ci nauka i praca 


Mamy już w pełni lato. 

porze roku cała 
chce jak 

wykorzystać każdy 


o 


mto- 
najpełniej 
wolny 


wyższym poziomie jakościowym. dzień, każdą wolną godzinę 
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Cudów oczywiście nie ma. 


czeniami z innymi. 
Młodzi tokarze wydziału I 


"5 "p "IQ TL > > BT "A A TE 7 0, 0 0 0 TT 0 0 0 0 0 i 0 i A R 000000140, 


„odwracania końcówki". 
Warto się z nią zapoznać! 


ODPAD < A 
MATERIAŁU Ż 


UCHWYT 
OBRABIARKI 


czyli jeszcze 
kilkanaście dni temu, 
tokarzowi wykonującemu 
części traktora z pręta 
stalowego, a  mianowi= 
cie śruby, odkówki, czy 
nakrętki, pozostawał w 
uchwycie obrabiarki kawa- 
łek stali z każdego pręta, 
tzw. „końcówka“. Długość 
tej końcówki równała się 
długości produkowanej czę- 
ści, ponieważ jednak nie 
można jej już było zamoco- 


...Dawniej, 


n aa i d A aa A a AG i 416%5%%6%%% 


Dlatego też nawet najofiarniej- 


sza młodzież „Ursusa” nie produkuje traktorów z niczego.» 
a po prostu a zaoszczędzonego materiału. Dobry, myślący 
gospodarz umie znaleźć wiele form mądrego gospodarowania 
materiałem, zastosować je L.. podzielić się swymi doświad- 


Mechanicznego Zakładów „Ur= 


sus" tacy jak Motylewski, Okraszewski, Kołodziejczyk t innł 
wyprodukowal już wiele części „z niczego" stosując metodę 


DAWNIEJ 


CZĘŚĆ TOCZONĄ 


NÓŻ p] 


Il PRZECINAK 


wać w uchwycie zostawała 
odrzucona jako odpad ma- 
teriałowy. Nie rozwiązali 
sprawy „końcówki“ rów- 
nież technolodzy „Ursusa“ 
opracowując nowe normy 
zużycia materiałów t po- 
traktowali ją jako „zło ko- 
nieczne*, 

Bardziej po gospodarsku 
podeszli do „końcówki” 
młodzi tokarze, którzy Wy- 
rabiają z niej jedną część 
traktora w ten Sposób, ŻE.u 


Jak zaoszczędzić maleriał, 
by wyprodukować traktor „z niczego”? 


DZIS 


DOTYCHCZASOWY 
ODPAD 


CZESC TOCZQNA 


F4 


CZĘŚĆ OBTOCZONĄ CZESC TOCZONA 
ZAMOCOWANA Z DOTYCHCZASOWEGO 
W UCHWYCIE M ODPADU 


L 
Il 


«„.Nie obcinają ostatniej 
obtaczanej' części, tylko po 
jej wykonaniu wyjmują ją 
z maszyny wraz 2 „Koń- 
cówką"*. Po skończeniu 
„partii“ roboty, czyli po 
wyrobieniu pewnej okre- 
ślonej ilości prętów — wyje 
mują ze skrzynki zmagazy” 


Rys: R BuczEń 


nowane tam „końcówki* 1 
zakładają w uchwyt mie 
szyny częścią  obrobioną 
i dopiero teraz toczą z 
„końcówki* jeszcze jedną 
część. Dzięki temu proste- 
mu pomysłowi  zaoszczę- 
dzają 1 proc. materiału na 
każdym pręcie. 


Młody tokarzu, pracujący na materiałach prętowych, bierz 
przykład z pracy tokarzy „Ursusa“, Pamiętaj, że każdy ka- 
wałek materiału ma dla nas wielką wartość, że z takich od- 
rzucanych dotychczas kawałków możemy wyprodukować 
wiele części do traktorów, maszyn, samochodów, motocykli... 

Towarzysze tokarze! Bierzcie przykład z tokarzy „Ursusa“, 
podzielcie się na łamach naszej gazety swymi doświadcze- 
niami w dziedzinie oszczędności. Czekamy na Wasze listy. 


Rysunki wykonał: B. 
Mech. „Ursus“. 


BUCZEK, pracownik Zakł, 


Objaśnienia podyktowali tokarze: MOTYLEWSKI 


1 OKRASZEWSKI. 
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Lato, to okres największego 
nasilenia masowych imprez i 
zawodów sportowych, pieszych 
kolarskich i wodnych wycieczek 
turystycznych, gier t zabaw ru- 
chowych na otwartym powie- 
trzu, wykorzystania słońca t 
wody. 

Coraz lepiej pracuje i uczy 
się nasza młodzież, Coraz też 
pełniejsza t powszechniejsza jest 
u naszej młodzieży dążność do 
zdrowego t pożytecznego wypo- 
czynku. Od kilku juź tygodni 
w każdą niedzielę, w każdy 
wolny od pracy i nauki dzień 
coraz liczniej podążają młodzi 
ludzie we wszystkich miastach 
i wioskach naszego rozległego 
kraju na piękne wycieczki tu- 


rystyczne, na emocjonujące 
spotkania sportowe, na pla- 
że t _ kąpieliska. Zrzeszenia 
sportowe, Polskte Towarzy - 
stwo Turystyczno „ Krajo- 
znawcze, Fundusz Wczasów: 


Pracowniczych t wiele tnnych 
ku temu u nas powołanych or- 
ganizacji i instytucji wzmagn 
swe wysiłki, wytęża pomysło- 
wość i inwencję. aby niedzielny 
i świąteczny zasłużony wypo” 
czynek ludzt pracy i nauki 
młodzieży, uczynić coraz pięk- 
niejszym, atrakcyjniejszym i 
pożyteczniejszym. 

Również i sama młodzież co- 
raz częściej występuje z ini- 
cjatywą t w tej dziedzinie 
życia. Ot, na przykład mło- 
dzież naszej stolicy, Warszawy. 
wykorzystując wolny dzień, ja- 
ki przypada w najbliższy czwar- 


tek, 4 bm. postanowiła zorgani= 
zować w ramach przygotowań 
do Festiwalu wiele ciekawych 
wycieczek i tmprez. Dodzą one 
możność pożytecznego i przy- 
jemnego spądzenia wolnego cza= 
su warszawskim młodym Mua 
rarzom z MDM-u, pracowni- 
kom Metra i Żerania, uczniom 
szkół średnich t słuchaczom 
wyższych uczelni stolicy, sło= 
wem całej warszawskiej młos 
dzieży. Są w tym dniu przewi= 
dziane masowe wycieczki da 
Rajszewa i Buchnik pod has 
słem „Poznajemy przyrodę oko» 
lic Warszawy”, rozliczne impres 
zy sportowe, turnieje ping-pone= 
gowe i szachowe, zabawy w 
Parku Bielańskim t Powsinie 
i wiele innych imprez. 

Ta słuszna tnicjatywa ware 
szawskiej młodzieży warta 
jest naśladowania. Przecież 
nigdy bardziej, jak właśnie 
latem, nie ma tyle spo -= 
sobności 'wycieczkowania ką- 
pania się i opalania, uprawia» 
nia sportów i wreszcie po pro- 
stu wypoczywania z dala od 
młasta, pod cienistą koroną 
drzew. Lepiej odpoczniesz — 
łatwiej 4 lepiej pójdzie ci 
praca i nauka. ' 

Warto, aby młodzież w całym 
kraju pomyślała nad tym, by 
wespół z działającymi na tym 
polu organizacjami, stowarzy= 
szeniami i instytucjami jak naje 
pełniej, rajpożyteczniej it najle= 
piej wykorzystać dla nabrania 
nowych sił do twórczej pracy 
każdą niedzielę t święto, każe 
dą wolną chwilę. 


| AGITATORZY 


„gdy mówisz o spółdziel- 
niach produkcyjnych 
przytocz fragmenty z wier» 
sza na te tematy.. 

WIERSZ — 
TO POMOCNIK 
AGITATORA, 

Piszemy o tym na stą 

8-ej. 
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Piękny. bojowy hymn Św'a- 
łowej Federacji Młodzieży De- 
mokratycznej, śpiewany przez 
młodzież na wszystkich kon- 
tynentach, we wszystkich ję- 
zykach świata. o tym, że „Nie 
zna granic ni kerdonów pieśni 
zew“ — brzmi dzisiaj ze szcze- 
gólną silą. Przez cały świat 
idzie hasło. zwolujące młodzież 
na IV Światowy Festiwal do 
Bukaresztu. we wszystkich 
krajach młodzież przygotowu- 
je się do Festiwalu. Krzepnie 
i hartuje się jedność młodego 
pokolenia w walce o pokój, 
niezawisiość narodową, o de- 
mokracje I przwa młodzieży. 

Ani kolor skóry, ani wxzna- 
nie, ani poglady polityczne, ani 
narodowość czy rasa — nie 
dzielą miodcgo pokolenia świa- 
ta. Łączy je natomiast gorące 
pragnienie pokoju, dążenie do 
lepszego Życia. I to wlaśnie 
jest silniejsze od wszystkich 
Kkordonów, jakimi wrogowie 
pokoju. wrogowie młodzieży 
chciciiby podzielić świat. 


Przykład, który 
pomaga walczyć 


Była taka chwila na berl!ń- 
ekim Zlocie Młodych Bojowni- 
ków o Pokój. kiedy tysiące 
młodych chłopców i dzlewrząt 
gorgcej niż zwykle skandowa- 
ły hasła o przyjażni i brater- 
stwie. Było to w pierwszym 
dniu Zlotu. kiedy na pięknym 
stadlonie koriitskim im. Wal- 
"tera Ulbrichta odhywała się 
uroczystość otwarcia III Świa- 
towego Zlotu Młodrch Bojow- 
nikow o Pokar (iły szernką 
bramę stadionun wyprtnita 
czerwień sztandarów radziec- 


Odznaczona Nagrodą Pań- 
gtvową powieść Kazimierza 
Kożniewskiego pt. „Piątka z 
ulicy Barskiej" cieszy się nie- 
s!abnącym powodzeniem czy» 
telników. 

Ze szczególnym zaintereso- 
waniem czyta .Piątkę"' mło 
dzież, która niejednokrotnie 
na kartach powiesci odnajdu- 
je własne losv lub losy znajo- 
mych, przyjaciół. 

„Piątkę z ulicy Barskiej" tuż 
niedlugo zobaczymy na ekra- 
ne. W Wytwórni Filmów Fa- 
halarnych w Łodzi trwają da- 
leko zaawansowane prace nad 
realizacją barwnego 
fiimu apartego na powieści 
Kozniewskiego. 

Na wstępie kilka słów o re- 
a''zatorach tlmu. Reżyserem 
i autorem scenariusza jest 
Alexsander Ford, twórca „Uli- 
ce Granicznej* t „Młodości 
Chopina", operatorami — jego 
długoletni współpracown,k, 
autor świetnych zdjęć do, p- 
wyższych filmów — Czech, Ja- 
rosiav Tuzar oraz Karol Cho- 
dura. 

Spotykamy ich właśnie w 
Hali wytwórn: filmowej przy 
nasręcaniu sceny rozgrywają- 
cej się w ru.nach zbombardo- 
wanego domu. Do Kazka (gra 
go Tadeusz Janczar. aktor Te- 
atru Nowej Warszawy), który 
ucieka tutaj po zerwaniu z 
bandą Zenona, przychodzi 
Hanka (na film:e postać tę od- 
twarza znana aktorka — Alek- 
sandra Sląska).  Nakręcenie 
ich rozmowy, która na ekranie 
trwa zaledwie kilka chwil. wy- 
maga wielu godzin wysiłku j 
pracy ze strony całego zespo- 
łu. 

Przyjrzyjmy się biiżej tej 


pracy. : 
Cichy, spokninhv głos reży- 
sera: — „Uwaga. kamera". 


Suchy trzask tzw, „klapsa“, na 
którym oznacza się tytuł filmu, 
numer kolejny ujęcia i nazwi- 
gka aktorów (ułatwia to w 
późniejszym ckresie pracę nad 
montażem fiimu) W naszym 
wypadku odczytujemy: 
„Piątka“ — 106 — Śląska, — 
Janczar. Wszyscy na swoich 
miejscach. Z kilkunastu re- 
flektorow spływają strumienie 
oślepiającego Światła. Reżyser 
Ford czujnym okiem ogarnia 
rozgrywającą się steng. 

Już po raz czwarty Kazek — 
Janczar zaczyna pudiniesionym, 
wzburzonym głosem: — „Cze- 
ge chcesz?“ 

Obiektyw aparatu powoli 
zbliża się do twarzy Hanki — 
Śląskiej. Wpatrzona w Kazika, 
głosem pełnym troski j niepo 
koju mówi: — „Chcę z tobą 
pomówić..."* 

Nagle znowu głos reżysera: 
— „Stop!“ Kwestionuje on pe- 
wien ruch aktora. Scenę pow- 
tarza się od początku, I tak 
przez cały dzień zdjęciowy. A 
wieczorem czeka praca w te- 
atrze i to nieraz oddalonym 
o kilkaset kilometrów od Eo- 
dzi. Do,rero teraz zdać sobie 
można sprawę z odpowiedzial- 
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kich. gdy na stadion weszła de- 
legacja młodzieży Związku Ra. 
dzieekiego — entuzjazm blisko 
stużysięcznej rzeszy młodzieży 
zgromadzonej na stadionie — 
fiegnął Szczytu. Wysłannicy 
imłodzięży całego świata gorą- 
co į serdecznie pozdrawiali de- 
lcgację młodego pokolenia 
Kraju Rad. 


Dlaczego tak wielką miło- 
ścią i zaufaniem darzy mło» 
dzież świata Związek Radziec= 
ki, młodych radzieckich bu» 
downiczych komunizmu? Każ- 
dt młody chłopiec czy dziew- 
czyna widzi w Związku Ra- 
dzieckim Uurzeezywistnione, 
najszczytniejsze * najwspanial- 
sze ideały ludzkości. Ideały, 
o które uparcie i wytrwale 
walezą wszyscy ludzie na ca- 
łej kuli ziemskiej. 

Cóż może być piękniejszego 
niż wolność i szczęście czło- 
wieka, niż oddanie wszystkich 
twórczych sił społeczeństwa 
pracy nad zapewnieniem czło- 
wiekowi najiepszego życia? 


Podziw, zachwyt, entuzjazm 
budzą dziś w sercach prostych 
ludzi świata stalinowskie bu- 
dowie komunizmu, wznoszone 
rękami narodow radzieckich. 
Budzą one nadzieję, ukazują 
ceł walki, pomagają walczyć, 
są wymownym, najbardziej 
przekomującym Świadectwem 
triumfu idei wyzwolenia czło- 
wicka 


We wspólnym froncie 


Niernzerwalna więź laczy 
młodzież wszystkich kapital- 
stycznych, kolonialnych į za- 
leżnych krajów świata a mło- 


ności pracy aktora filmowego, 

Nareszcie przerwa. Padcho- 
dzimy do reżvsera Forda, by 
zadać mu kilka pytań. 

w JAKIM ZAKRESIE 
PRZY PISANIU SCENARIU- 
SZA  WYKORZYSTALIŚCIE 
FABULE POWIEŚCI CO 
WNIEŚLIŚCIE NOWEGO? 


W scenariuszu do pewnego 


stopnia  uprościliśmy akcję, 
jednocześnie ją wzbogacając. 


Postaram się wyjaśnić ten po- 
zorny paradoks. Otóż usunęliś- 
my szereg scen, które niepo- 
trzebnie komplikowały przej- 
rzystość filmu. Losy piątki 
młodych bohaterów zw!iązaliś- 
my z jednym środowiskiem, 
środowiskiem budowniczych 
Trasy W-Z. Chcemy. by spra- 
wą rozwoju tych chłopców 
sprzęgnięta bvła z budową 
Trasy. aby wykazać przez to 
jak atmosfera budowy wpły- 
wa na kształtowanie ich cha- 
rakterów, jak pod wplywem 
kolektywu robotniczego budzi 
s'ę w nich poczucie odpowie- 
dzialności nie tvlko za popeł- 
nione przestęgstwa, ale i za 
losv całej wielkiej budowy. 
Chcemy, by był to film mocno 
warszawski. Nie znaczy to 
oczywiście. że losy bohaterów 
sa typowe jedynie dla środo= 
wiska warszawskiego. 

W JAKI SPOSÓB T O ILE 
NA PISANIE SCENARIUSZA 
WPLYNĘŁLA KRYTYKA PO- 
WIEŚCI KOŻNIEWSKIEGO? 

Trudno mów:ć o jakimś for- 
malnym wpływie chociażby z 
tego powodu, że scenariusz pi- 
saliśmy jeszcze przed ukaza- 
niem się jakichkolwiek opinii 
na temat powieści. Natomiast 
w porozumieniu z autorem 
zmieniłrm niektóre postacie, 
inne rozbudowałem. 

I tak np. zamiast kuratarki 
Majewskiej jest w filmie Ku- 
rator. Wydaje się nam, że po 
stać ta będzie bliższa prawdy. 
Nasz [iimowy kurator — to 
murarz, świadomy robotnik, 
całtm sercem oddany sprawie 
partii, który przy tym nie po- 
trafi jednak zrozumieć psychi- 
k; młodych chłopców. do*nie- 
dawna jeszcze przestępców. 
Całą żmudną pracę nad wy- 
chowaniem tych młodych lu- 
dzi uważa za cackanie się, 
babską robotę; powiada na- 
wet: — „już niediugo partia 
każe mi mamkxą zostać". Ale 
przy tym wszystkim kocha 
swoich podopiecznych i wpły- 
wa (może nawet sam tego nie 
widząc) na ich rozwój, Gra go 
L. Benoit, znany jako Stan- 
kret z filmu „Gromada. 

Również zupełnie inaczej 
na filmie wygląda postać Han- 
k. W powieści jest ona led- 
wie, ledwie zarysowana, nato- 
miast w filmie to postać per- 
wszoplanowa. Hanka — stu- 
dentka architektury, kreślarka 
na Trasie. jest dziewczyną o 
zdecydowanym charakterze, 
we dv czego zmierza. Hanka 
(sra ją jak wspom'naliśmy A. 
Śląska) w znacznym stepniu 


A Śląska i M. Stoor, w jednej ze scen filmu „Piątka z uH- 


ey Barskiej”, 


L ULICY BARSKIEJ | 


dzieżą Związku Radzieckiego, 
z młodzieżą tych krajów, któ- 
re swoje wyzwolenie | nowe 
życie zawdzięczają Związkowi 
Radzieckiemu. 

Młodzież świata wie, ża 
wśród sił, które przegradzają 
drogę wojnie, czołowe miejsce 
zajmuje bastlon pokoju 
Związek Radziecki. Kraj Rad, 
kraje ludowo - demokratyczne 
tworzą potężny. niczwyciężony 
obóz pokoju — demokracji I 
socjalizmu — największą zdo- 
bycz i nadzieję narodów. 

Młodzież, dla której wojna 
jest najwickszym _ nieszczę= 
ściem, na której barkl spada- 
ją okrutnym ciężarem przygo- 
towania wojenne skupiłą 
swoje szeregi pod sztandarami 
i hasłami walki o pokój. I z tej 
właśnie walki zrodziła się 
wielka przyjaźń, braterska jed- 
ność młodego pokolenia. 


— 


Niłodv radziecki budowniczy, 
który każdym dniem swojej 
oelarnej pracy przyspiesza 
zwycięstwo komunizmu w 
ZSRR i francuski doker. prze- 
śliadowany 1 szczuty przez po- 
licję za odważne wystąpienie 
przeciwso wojnie — -walczą 
na jednym froncie. Na tym sa- 
mym froncie walczy Koreań- 
czyk | chłop sycylijski, chłop- 
cy i dziewczęta Polski, Węgier, 
Niemiec, Chin, Ameryki, Afry- 
ki; | Australii. 

= 


Nie wszędzie w jednako- 
wych warunkach walczy mlo 
de pokolenie o pokój, nie 
wszędzie w jednakowych wa- 
runkach żyje młodzież. Oto 
Związek Radziecki, w którym | 


— n | 


» 
ATANA 
ÓW 


pomaga przełamać się Kazko- 
wi, wyrwać się spod wpływu 
bandy Zenona. W powieści 
wątek miłosny jest tylko drob- | 
nym marginesem. natomiast w | 
filmie miłość Hanki i Kazka; 
Spokornego jest jednym z cen- 
tralnych problemów. 

Reżyser Ford spogląda na 
zegarck przerwa dobiega 
końca. Zadajemy więc ostatnie 
pytanie: 

JAK WYGLĄDA OBSADA 
ARTORSKA FILMU? 

W  Piątce* obok znanych. 
doświadczonych aktorów (Be- 
noit, Ślaska) gra bardzo dużo 
młodzieży aktorskiej, Są to 
absolwenci j studenci ostat- 
nich lat szkół aktorskich, mło- 
dzi aktorzy teatrów  stołecz- 
nych i prowincjonalnych. Spo- 
ra część spośród nich debiutu- 
je w tym filmie. Z bardziej 
znanych nazwisk przytoczę 
kilka — Włodzimierz Skoczy- 
las. Tadeusz Łomnicki (grali w | 
„Załodze”), Marian Rułka | 
(.Trzy opowiesci“), Tadeusz | 
Janczar (Franek w wie | 
Zwycięstwa) 1 wielu innych. 


* 

Tow. Ford obiecuje, że jego 
film wyjątkowo wcześnie uka- 
że się na ekranach. Ma to na- 
siąpić już przy końcu bieżące- 
go roku. 

Reżyser Ford jest twórcą na- 
szych najiepszych filmów po- 
wejennych. Znając jego meto- 
dy pracy, głębokie i bogate 
doświadczenia  realizatorskie, 
możemy śmiało oczekiwać no- 
wego. doskonałego, tym razem 
kolorowego filmu, 

JERZY ELJASIAK 
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Komsomolec Chajdar Wieli- 
how, traktorzysta stacji ma- 
szynowo - traktorowej, dawno 
marzył o pracy na budowlach 
somunizmu. Parę razy próbo- 
wał pojechać do Kujbyszewa, 
albo Stalingradu. Kiedyś na- 
| wet napisal podanie i przy- 
szedł z nim do dyrektora stacji 
maszynowo-lraktorowej. 


— Jeśli wszyscy pojadą na 
budowle. kto wtedy będzie za- 
,oDatrywać budowniczych w 
| chleb? — rzezł dyrektor. któ- 
remu n:e bardzo chciało się 
rozstawac z roztropnym j obo- 
wiązkowym traktorzystą. 


— Przygotuj sobie zastępcę, 
wyucz pomocnika i wtedy 
| przyjdź ze swoim podaniem, 
; jesli do tego czasu nie roziņy- 
Ślisz sig. 

Komsomolee Chajdar Wieli- 
kow — to człowiek zdyscypli- 
howany. C:erpliwie i z uporem 
uczył swego pomocnika. I już 
jWkrotee mógł powierzyć mu 
wykonanie najtrudniejszej 
pracy. | oto gdv Chajdar był 
już gotów do rozmowy z dy- 
rektorem, którą zamierzał kon- 
tynuować w odpowiednim cza- 
sze, wydarzyło się coś nievcze- 
K'wanezo. Budowia, do której 
rwął się Chaqjdar sama 
przyszła do niego., w okolicę je- 
So ojczystej wioski, 

. Jeszcze latem. na skraju 
lasu į w polu, gdzie warczał 
traktor Chajdara, rozpoczęły 
pracę grupy badaczy. Posta- 
wiono trójnogi z połyskujący- 
mi w  słońeu przyrządami 
mierniczymi. Badacze coś mie- 
rzyli, wyliczali, poczem wbija- 
li w ziemię, mniej więcej w 
odległości pół kilometra jeden 
od drugiego, dlugie, biale pa- 
liki. : 

Na pytanie elekawych, ba- 
dacze odpowiadali żartem, albo 


i niejasnym określeniem „to się 


owie 
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młodzież 
szy 
otoczona opieką. Oto kraje de- 


najcennie|- 
jest 


stanowi 
skarb, największą 


mokracji ludowej, w których 


młodzież czuje się w pełni 
współgospodarzem życia l 
czynnie uczestniczy w budo- 


wie podstaw socjalizmu. 

Lecz oto kraje kapitalistycz= 
ne, kraje kolenialne | zależ- 
ne. Tam mładość jest prze- 
kleństwem, tam młodzież trak- 
towana jest jako tania siła 
Tcbocza, jako mięso armatnie. 
Nie dla młodzieży i nie w tro- 
sce o młodzież pisane są tam 
prawa. 

Czyż ifednak odmienne wa- 
runki Życia mogą dzielić mło- 
de pokolenie? 

Nie! Wręcz przeciwnie, łączą 
je. Mlodzicż calego świata la- 
czy wspólny cel walki o pə- 
kój. o prawa młodzieży. Mło- 
dzież krajów kRapitałistycznych 
1 kołonialnych walcząc prze- 
ciwko swym wyzyskiwaczom 
o prawa, które w ZSRR i kra- 
jach demokracji ludowej stały 
sie rzeczywistością, walczy 
łednocześnie o utrwalenie po- 
koju. © pokój walczy młodzież 
i narody radzieckie, wznosząc 
wspaniałe budowle komuniz- 
mu — walczy młodzież krajów 
demokracji iudowej, budująe 
ztęby socjalizmu. W tej wspól- 
nej walce przeciwko podżega- 
czom wojennym | ciemiężycie- 
lom uciskanych narodów 
krzepnie i nozłobla slg jedność, 
braterstwo, sInternacjonalizm 
mlodego pokolenia calego 
świata, 

Plękne przykłady międzyna- 
rodowej solidarności młodego 
pokolenia w walce o pokój, 
wielotysięczne manifestacje 
młodzieży na wszystkich Fe- 
stlwalach ł spotkania, śwlad- 
czą, że nic nie dzieli lecz wszy- 


stko 


łączy miliony młodych 
bojowników o pokój na całej 
kuli ziemskiej. 


Wurew rozkijaczem 


Tu już próbom rozbicia 
jedności zdecydowanie | sku- 
tecznie przeciwstawił się mie- 
dzynaredowy ruch młodzieżo- 
walezącv pod sztandarami 
Światowej Federacji Młodzie- 
ży Demokratycznej. I mimo 
ż= ataki na jedność 1 solidar- 
ność młodego pokolenia nie 
ustają ani na chwilę — wrogo- 
wie jedności ponoszą klęskę 
za klęską. 

Kłamstwem, eszczerstwem | 
fałszem próbują wrogowie 
młodzieżr, podżegacze wojenni 
rozbić jedność szeregów wal- 
cej o  pckój młodzieży 
ata. A gdy kłamstwo zawo- 
— sięgają do faszystow- 
skich metod terroru i prześla- 
dowań. Zawsze bezskutecznie. 

Mlode pokolenie świata z 
każdej próby 
ści wychodzi 
I bardziej zwarte niż przed 
tym, jeszcze silniej skupione 
pod sztandarami ŚFMD, icsz- 
cze większą ufnością darzace 
Zwłązek Radziecki, jego mio- 
dzież d hbohalerski przodujący 
Komsomol. 

Bo kazdy młody bojownik o 
pokój rozumie, że siła mło 
dzieży jest w iej Jedności, że 
jedność jest gwarancją zwy- 
ciestwa. 

Dlatego właśnie pod hasłem 
dalszego zacieśniania szeregów 
w walce o pokój | prawa — 
trwają na calym świe - 
cie przygotowania do wielkie- 
go spotkania w Bukareszcie. 
Platego IV Światowy Festiwal 
Młedzieży i Siudentów będzie 
potężną manifestacją jedności 
mlodego pokolenia w walce a 
pokój i przyjaźń, jego miłości, 
przywiązania i zaufania do 
miodzieży radzieckiej I krajów 
demokracji ludowej — stojącej 
na czele walki młodzieży ca- 
lego świata o pokój. 


8. KOZLOWSKI 
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rozbicia jedno- | 
zwycięskie | 


Adam Rapacki 


== r SE AEEA 
Minister Szkolnictwa Wyższego 


Wygrać sesję — 
wyciągnąć z niej wnioski 


TTYGODNIACH przed- 
W sesyjnych wielu studen- 

tów zdobywa sie na 
wle!k! wysiłek. Słusznie. Egza- 
miny trzeba zdać. Sesję trze- 
ba wygrać. 

więc cóż? Czy nie pozosta- 
je nic innego do powiedzenia, 
prócz słów zachsty, życzeń p% 
wodzenia i wyrazów uznania? 

Nie. Bardzo wielu, z każ- 
dym semestrem więcej stu- 
dentów — zasługuje na uzna- 
nie. Ale daleki jestem od chę- 
ci wyrażenia pochwały wszy- 
stkim, którzy teraz z najwyż- 
szym wysiłziem przygotowu- 
ją się do przebrnięcia przez 
egzaminy. 

Uznanie. pochwała — nale- 
ży się nie za wysiłek w ogóle, 
ale za wysiłek potrzebny, za 
wysiłek skuteczny. 

Czy w pełni potrzebny I w 
pełni skuteczny jest wysiłek 
tych, którzy teraz ślęczą po 
całych dniach i nocach? Teraz 


jest on oczywiście potrzeb- 
ny, a nawet konieczny. Le- 
piej późno niż wcale, Ale 


czy nie można było, czy nie 
należało rozłożyć pracy w cią- 
gu całego semestru I roku, za 
znacznie mniejszą dozą zme- 
czenia i ze znacznie lepszym 
rezultatem? 

Papełniamy jescze błędy w 
programowaniu studiów. Zda- 
rzają się braki i błędy w wy- 
konantu programów. Ale w 
zasadzie materiał w ciągu to- 
ku rozłożony jest coraz rów- 
rmwwniernłej, obciążenie progra- 
mowe z roku na rok coraz 


ekonomiczniej regulowane i, 
na ogół, zmniejszane. Profeso- 


Poszczególne grupki  kliczki emigrandy obrzucają się wzajemnie błotem i podstawiają nogi 


w wyścigu do kasy osławionych 190 milionów dolarów na działalność dywersyjną w 
i krajach demokracji ludowej, uchwałanych przez kongres USA. 


ZSRR 


Jak donosi prasa emigra- 


cyjna największe łaski u dolarodawców ma w lej chwili pan „premier“ Sosnkowski. 
(Z prasy) 


t 


GDZIE DWÓCH SIĘ BIJE.. TAM SOSNKOWSKI SKORZYSTAŁ 


Na wielkich budowlach komunizmu 
AE AAŁCIĘ, KOME TZ 


linii wysokiego napięcia Kujkyszew — Moskwa 


Rys. IŻ. Pętkowsid 


rowie. asystenci w ciągu se- 
mestru — są gotowi do pomo- 
cv. Konsultacje — zaplanowa- 
me. Biblioteki -— otwarte. Mo- 
Żliwości samodzie!nej pracy, 
dyskusji, związanej z zagad- 
nieniami nauki w szkole i jej 
stosunku do życia — szerv- 
kie. 

Czy w'szyscv studenci wyko- 
rzystywali te możliwości? Jest 
rzeczą powszechnie znaną, że 
nie wszyscy. Czy. gdyby je 
wykorzystali — potrzebne bv- 
loby dziś ślęczenie po całych 
dniach i nocach. czy raczej. w 
znacznej większości przypad- 
ków, wystarczyłby krótki 
przegląd materiału. tu i ów- 
dzie pogłębienie zagadnienia, 
wyjaśnienie wątpliwości? Jest 
rzeczą oczywistą — że to dru- 
gie. 

Czy ucierpiałyby na tym 
wyniki nauki? Całkiem prze- 
ciwnie.  Umiałoby się grun- 
towniej. rozumiałoby się gle- 
biej, pamietałoby się trwalej, 
przemyślałoby ag więcej. 
Można bv wtedy mówić o 
opanowywaniu nauki, zamiast 
— jak to się teraz w tych 
dnlach właśnie dzieje w ty- 
siącach przypadków — o po- 
śpiesznym połykaniu wiadom 
mości. Można by wtedy mó- 
wić o aamodzielnym przemy- 
śleniu wiedzy, e samodziel- 
nych dociekanlach, o dyskusji 
z kolegami | wymianie myśl 
z asystentami i profesorami, 
o samodzielnej pracy nauko- 
wej. Można by wtedy nieraz 
pomyśleć o tym, jak się ma 
nauka opanowywana w szko- 
le — do życia. Do pracy. Do 
przyszłego życia młodzieży, do 
jej przyszłej pracy, do jej za- 
dań w życiu i pracy. Jak się 
ma nauka opanowywana w 
szkole do życia, pracy, zadań 
narodu. Można by wtedy włę- 
cej czasu |! myśli poświęcić 
pracy społecznej (także lepiej 
zorganizowanej), czytelnietwu, 
rozwojowi kulturalnemu i f- 
zycznemu. 

Właściwa Mya wysił- 
kiem, właściwy sposób apano- 
wywania nauki to nie tylko 
prywatna sprawa tego czy in- 
nego studenta. To sprawa spo- 
łeczna, aprawa ogólnonarodo- 
wa. Potrzebni są i coraz bar- 
dziej potrzebni nam będą nie 
połykacze wiedzy, ale ludzie, 
którzy głęboko opanowali na- 
ukę, którzy potrafią ją twór- 
ezo stosować w budownictwie 
socjalizmu i — budując — po- 
trafią ją rozwijać własnym 
wkładem, czerpiąc z twórczej 
inicjatywy i doświadczenia 
pracujących mas. Potrzebni 
nam są — i coraz bardziej bę- 
dą potrzebni ludzie nie tvlko 
z dobrymi stopniami w indek- 
sach, ale ludzie zdolni do sta- 


łego rozwoju razem 2 zada- 
niami, które będą rozwiązy- 
wać wraz z kiasą robotniczą 
i narodem, ludzie na miarę 


(Artykuł napisany specjalnie dla „Sztandaru Młodych'') 


zobaczy“. Ale po upływie mje- 
Siąca czasu tajemnica białych 
palików wyjaśniła się. dnżv- 
nier kierujący badaniami opo- 
wiedział zebranym w świetlicy 
kałehożnikom, że rząd zatwier- 
dzi! budowę linii elektrycznej 
wysokiego napięcia, którą od 
Żiguli do Moskwy popłynie 
niespotykanej mocy strumień 
energii ełcktrycznej. Linia ta 
będzie przechodzić tędy. przez 
pola i zagajniki, wzgórza j do- 
liny rzek. 


— Oto I wy staniecie się 
bezpośrednimi uczestnikami 
wielkiej budowy. Czeka nas 
wielkie | terminowe zadanie, 
liczymy na waszą pomoc — 
rzekł inżynier na zakończenie, 
n'e mggąc powstrzymać uśm:e_ 
chu, ujrzawszy jak zaświeciły 
się oczy jego młodych słucha- 
czy. 


„Czy i teraz nie zwolnią?" 
— gorączkował się Chajdar. 
Gorączkował się niepotrzebnie, 


— Najlepszych traktorzy- 
stów k'erujemy na budowę 
stalinowskiej linii przesyłowej 
— powiedział Chajdarowi dv- 
rektor stacji maszynowo-trak= 
torowej. — W tej liczbie i wąs. 
Mamv nadzieję. że pracując 
na wielkiej budowie godnie 
zareprezentujecie honor na- 
szego kolektywu. A gdy prze- 
&aaniecje linię. prosimy bar- 
dzo — z powrotem do nas, 
Wiedy jednak już na traktor 
€lektryczny, bo energii elek- 
trycznej będziemy mieli pod 
dostatkiem. Wy utorujecie jej 
drogę... 


Wielka rzeka rosyjska Wał. 
ga w sprawnych rękach ludzi 
radzieckich staje się potęż- 
nym, niewyczerpanym źródłem 
energli elektrycznej. Kujby- 
szewska Elektrownia Wodn 
która wyrasta u podnóża gór 
Zigulewskich będzie najwięk= 


S. Garbuzow 


szą elektrownią na świecie. 
Jej moc wyniesie 2.1 milionów 
kilowatow. W ciągu jednego 
roku. przy przeciętnym stanie 
wody. eiektrown:a Kujbyszew- 
ska dawać będzie krajowi 
przeszło dziesięć miliardów 
kWh energii eiektrycznej: ty- 
le da również Stalingrađzka 
Flektrown.ia Wodna. Te dwie 
elektrownie wytwarzać będą 
więcej energii niż wszystkie 
elektrownie Włoch luh Szwaj- 
carii i Szwecji razem wzię- 
tsch. Przeszło pałowa całej 
energii — 10,1 miłiarda KWH 
— będzie płynąć z Kujbysze- 
wa | Stalingradu do Moskwy, 
zasilając moskiewski węzeł 
energetyczny. 

Tak śmiało 1 mądrze roz- 
wiązuje sẹ jedno z najtrud- 
niejszych zadań ekonomiki — 
zaopatrzenie w tanią energię 
stioliey Związku Radzieckiego 
i przyległego do niej Central- 
nego Rejonu Przemysłowego, 
Aby wytworzyć tę ilość energii 
eiektrycznej w ciepłowniach, 
należałoby przywozić z daleka 
i spalać w kotłach po 5—6 mi- 
lionów ton węgla rocznie! 

Ale jak przesłać poteżne 
strumienie energii elektrycz- 
nej na odległose tysiąca kilo- 
metrów? Na całym świecie nie 
ma takich linii przesyłowych. 


Jednocześnie z  geologami 
bhadającymi grunt pod przyszłą 
tamę, z konstruktorami, pro- 
jextującymi turbiny o niespo- 
tvkanej mocy, wielki zespół 
energetvków radzieckich roz- 
wiązywał jeden po drugim 
dziesiątki problemów, związa- 
nych z budową elektrycznej 
linii przesyłowej o wielkim 
zasięgu | mocy. Stwierdzono, 
że nałbardziej celowym jest 
przesyłanie po nowej linii prą- 


du o napięciu czterystu tysle- 
cy woltów po dwóch równo- 
ległych liniach przewodów, 
zawieszonych na .poteznych 
masztach. Rząd zatwierdził ten 
projekt. Tysiące budowniczych, 
uzbrojonych w potężną techni- 
kę radziecką, wyszło na trasę. 


* 


Każdy bały palik wbity rok 
temu przez badaczy wskazuje, 
że w tym miejscu powinien 
znajdować się jeden z wielu 
tysięcy masztów, które będą 
wzniesione przez  budown:= 
czych linii wvsok:ego napięcia 
między Kujbyszewem a Mo- 
skwą. 

Zgrzytając gąsienicami zbll- 
ża się nowa, niespolykana do- 
tąd maszyna. Na korpusie 
traktota wmpntowano kilku- 
metrowy., stalowy świder. Kie- 
rowca przesuwa dźwignię. 
Świder zaczyna obracać się. 
szybko pogrążając się w zie- 
mię, W eiagu dziesięciu minut 
wykop o glębokoścł kilku met- 
rów jest już gotow; aby wy- 
konać (laki wykop recznie, 
czterej robotnicy musieliby 
pracować dwa dni. Nowa ma- 
szyna została zbudowana w 
zakładach radzieckich specjal- 
nie dla ulżenia pracy budow- 
n:czych linii wysokiego napię- 
cią. 

Następnie traktor z przy- 
rządem wiertniczym  przejeż- 
dża na dalsze stanowisko. a do 
wykopu zbliża się załadowana 
betonem wywrotka. Betonia- 
rze ustawiają masywne, że- 
lazne pale, do których będą 
przytwierdzone maszty i zale- 
wają je betonem. Fundament 
jest gotów. Teraz przystępuje 
do dzieła Chajdar Wielikow i 
jego towarzysze zbrojarze. 

Nasz znajomy, traktorzysta 


Chajdar Wielikow stał sle 
montażystą masztów wysokie- 
g0 napięcia. stał się jednym z 
tych śmiałych ji zdecydowa- 
nyeh budowniczych, o których 
piszą gazety i donoszą „bły- 
skaw!ce*. Maszt podtrzymują- 
cv przewody, przez które pœ 
płyn'e prąd o napięciu czterv- 
stu tysięcy woltów, jest bardzo 
skomplikowaną konstrukcją o 
szerokości dwudziestu i wyso- 
kości trzydziestu metrów. Wa- 
ży on k.ikadziesiąt ton. I taki 
oto kolos wypada ustawić nie 
w warunkach urządzeń Ta- 
brycznych. lecz tam. gdzie ba- 
dacz wbił palik. w polu, w le- 


sie. na błolnistym rzecznym 
gruncie. lub na zboczu wyso- 
kiej góry. 

źręczność, wytrzymałość, 


śmiałość — takie cechy powin= 
ny charakteryzować montaży- 
stów. Oto podiechali oni do 
stanowiska. gdzie leżą już sta- 
lowe konstrukcje, części przy- 
szłego masztu. 

Chajdar zręcznie manewru- 
jąc swoim traktorem rozwozi 


części konstrukcji po placu, 
układając je na podobieństwo 
wielkiej, odwróconej litery 


+U“. Pomaga mu autodźwig. 
Uchwyt  autodźwigu lekko 
podtrzymuje część konstrukcji, 
dopóki montażowey nakładają 
na nią obręcz. I oto wszystkie 
części masztu są mocno zwią- 
zane. Teraz pozostaje jedyn'e 
podnieść konstrukcję i należy- 
cie ją ustawić. 

Dopiero tutaj wychodzi na 
jaw kunszt traktorzysty, który 
Jest duszą dźwigu. Przez ramię 
dźwigu przewieszona jest sta- 
lowa lina. Tvaktor, którym 
kieruje Chajdar, naciąga linę 
i maszt zaczyna powoli odry- 
wać się od ziemi... 

Chajdar nie spuszcza 6czu 
x  brygadzisty, kierującego 
dźwigiem. Krótkie, ledwie 


uchwytne gesty brygadzisty, na, 


są 75% 
każe 
DO 


tyeh zadań. A jakie to 
dania. jak będą rosły — Z 
dym rokiem — wiadomo. 
trzebni są ludzie wykszta: B 
w naukach spolerrnvoh M 
prawieni w społecznym pry 
łaniu. kulturalni w gleb i 
a nie snobistyeznym tego 5 
wa znaczeniu. 
Biecz "w tam; : 
młocwieży. cały jej wysił 
Szkole. we wszystkich dii 
nach pracv į działalnosci zie 
pełni służył wykształceniu BE 
| wychowaniu na takich 
dzi. sa 
To marzy. po pierwsze. p 
wysiłek jest potrzebny. 
waina go szczędzić. ia 
To znaczy, po drugie. Že 
riecznv jest wysiłek kde" 
sircnny. skuteczny — 7 ją 
ktu widzenia wy kształ f 
sie i wychowania da tefi 
zadań. jakie przed miodzie 
staną | beda rosły. czyli z BU. 
ktu widzenia  wyleształ on 
cie | wychowania na ANG 
wartościowego fachoweA 
wego. sacialistvcznego 1VPU* 
zecje. że ko 


abv wvsitek 
b 


w 


To znaczy. po tr 
nierznv jest wysiłek 7 
punktu widzenia kiepowzn” 
organizowany, że konieczne 
jest eliminosvanie z gór” A 
siłku niepotrzebnego | 5 
skutecznego. p 

Przy wervetkich powadze 
mach — dużo jeszcze ! 
zrobić. ahy tek właśnie 
datować wysitlziem | e "e 
rrładzieże w szkołach "" 
szych. Od samej młodzie?” 
leży w trm względzie ba 
dużo. Sądzę. że warto 
miętać doświadczenia 7 
tylu imnvch „bitew © oes P 
przede wszystkim pa nę sio 
kampanie o sesje 79 e mĄ 
'nienną, gieboką, rytmie” 
pracą — od pierwszych 
następnego roki. 

Trzeba więc życzyć kanc 
dzenia w sesji — wsze 
Trzeba wyrazić uznanie 4d 
lleznym studentom, dla a 
rych dobry wwnik egzam o 
bedzie potwierdzeniem. ze. 
nej. głębokiej, wytrwałel PT” 
cy nad prawdziwym OE a 
wamiem nauki — jako org” 
i narzędzia walki prac: 

A przede wszystkim ik 
wymagać, aby z walki O se 
wszyscy wspólnie I każdy 
sieble — wycłagnęll stus? 
wnioski na przyszłość. el. 
rzy zostaną w szkole =“ 
przyszłego roku akadem! i 
go, ci, którzy opuszczają 
łę t idą w życie — dla 
szłe| pracy. 

Wózwanie 
Bieruta do rytmicznego "— 
nywania planów obowia” 
bowiem wszędzie — W 
węgla. tak samo jak W szko 


te! ! 


pret 


Od tej sesji oczekuje 
dalszego wzrostu spra" " jed” 
Od tej sesji oczekujemy” jg 
nak czegoś więcej. Sól 
my — że stanie się e de 
z ważnych etapów kai 


do nowych, wyższych 
walki młodzieży © naukć: 


nT 
(Artykuł zamieszczony, JO 
23 (238) „Poprostu 


dla niego u. 
niż głosne słowa pet p: 
lekka krążąc, konstru 4 


woli podnosi się. TZEKIN a jest 
Chajde "ej. 


oznaczają 


ło zespaliło się Z 
jakby czując zawieszona wy 
haku ciężary. ao 
minął już puns 
im bardziej wyproślo 
konstrukcja. z tym M swa 
napięciem pracuje Masty ian 
W końcu maszt St”! E 
wo. Montażowcy in 
nie przytwierdzają 093 "Teri 
dla wielkimi mutena “chal 
nawet nie drgniesż-- 
dar Wielikow ociera Poł 
ła i odjeżdżając na bok 
trzeci bieg. 


- 


Na dziesiątkach 
kilometrów trasy dęte" 
już potężne maszty A 
kiego napiecia Kuib. Ą 
Moskwa. Wkrótce i vk 
wyjdą elektromon!eri ngilo 


winą oni po zem sodó: 

metrowe zwoje gh 30 

podniosą je na W" gir- 

metrów, przytwierdzą a iaio- 

land  porcelanowyć 

rów. harakte” 
Ogrom zamierzeń. © jwięk” 


ryzujących paw” a ie 
szej na świecie UN A 
go napięcia. określa maz Bi: 
które muszą przeżwyc! Ft te 
downiczowie. Bako iien- 
trudności siłą (MOW 
niki wolą gorący€ ri 


e o M 
sokiego nap APT 
Ku ibóy enS Ae 
sk wa“ — czytamy W PŹR 
rektywach XIX Zjazdu B 


jeciolet* 
w aprawie piątego. PiS SRI 
niego planu rozwoj wykonat 


Dyrektywa ta będzie 


ai 


t 
i 


ja 


1} U 
e a 
! Sprawy nowokutnickie 
D mA 
? 
l 
ł 
IB Rodzł 
4 (ule |. robotnika „X“ Mimo to gaz się nie zapa- 
batwisja He wymieniali TH przez kolejne kilka mie- 
t dzin jek ay takich TO- sięcy i nie pali się do dnia 
í Hacie *500) 2205 W Nowej dzisiejszego ani w miesz- 
do a. Prowadziła się kaniu robotnika „ZX, ani w 
|) "i A stego mieszkania pięciuset mieszkaniach in- 
| i REN p Berna blo- nych robotników. (Liczba 
l ł Edi Mic. była nie- takich mieszkań stale wzra- 
4 „al A ieszkanie ładne, sia i jeśli tek dalej mpój- 
t h Tian n o dzie — wkrótce osiągnie 
i „rk p" sprowadził ' liczbe dwa i pół“ tysiąca 
" BRZ „A rodzine, do któ- mieszkań bez gazu!). 
je "3 A a = „Gazu nie ma w mieszka- 
[a 6 dieti, e E A niach, ale gaz jest w piw- 
| i Więdzy A a ma id niach — w rurach. głów 
|) 3a Stertę walizkami, ale po R: z SE 5 JEŻ; 
| e nujmłodszu, może "A 
| MUST ini ` copf E a 7 ejer o 
1 lo eimi chłopczyk za- „Knpiliście raz, 
|| i pim „Mamo, chce mi sig h A r 
|. ESET kupcie po raz drugi 
Ik ae Sunku, zaraz ugo- ALETETW 
JI "BS erbciy! — odpowie” A Świat i BSM A 
IB Ee matka, malała do nraynajmniej odkad tamie- 
"Dakowanego przed chwi- J4 zakłady gazowajciwa, ze 
| 4 imbrylu wodę, poczem swym głównym zwierzchni- 
Przekręcająe kurek pieci- ciem, Centralnym Zarzą- 
re Przytlneła zapaloną za- dem Gazownictwa — licz- 
i aaike do palnika gazowe- ' "iki gazowe w mieszka- 
| A. Zapatka sie wypaliła, miagh byly przez te wlasnie 
| minat Me zapalit, Kilku- zakłady i zakupywane i za- 
li % x owe manipuiacje tak- kiadane. 
| i e daty rezultatu. Nie Chciał jednak traf, że 
| gazu! dwa lata temu dyrekcja 


r 


tło się obiadu i 


w ogól 
borących posilków, 


m 


—Ctywiście matemu chlop- 
po nie minęło z tego 
E u pragnienie, a całej 

zmie wcale nie odech- 


budowy miasta Nowa Hu- 
ta omyłkowo sama zcku- 
pila dużą partie liczników 
gazowych, Miała polem 
e wiele kłopotów z zapłace- 
niem tych liczników, jako 


że inwestor nie ma prawa zakupit wreszcie  lcznitń 
ich kupować. Nikt się jed- gazowe, potrzebne do za- 
nak nie spodziewał, że ten montowania w domach No- | 
nieostrożny krok tak się {wej Huty, przyszedł list, | 
bedzie mścił w przyszlo-  bedący świadectwem  nie= | 
ści. Bo oto teraz, kiedy zwykłej troski i... biurekra- 


skończyły sie owe licznikł 


Gaz, który pachnie biurokracją 


cji. 


0 90 0 a PP. R "R. 0 0 000 0 0030. R. 00. 00 0 8 00 0 0 0 104,9 


zakupiene zamiast przez „..Pragnąc przyjść Wam 
Dyrekcję Zakładów Ga- g pomoca, Centralny Za- | 
zownictwa Okręgu Kra- rzad Gazowniciwa stawia | 


kcwskiego, przez Dyrekcję 
Fudowu Minsta Nowa Hu- 


do Waszej dusnozycji skła- 
duy 


t mapazyny naszych 


ta. Zakłady Gazownictwa Zakładów Gazownictwa O- 
stwierdziły: kręgu Krakowskiego, któ- 
„Mogliście kumić liczniki re podejmują się | 
raz. możecie kupić drugi dokonać odbioru | 
Taai pazomierzy zaku- | 
I nikt nie jest w stanie Mio me Przez i 
wythumaczyć eni Zakladom W a s...“ — czutomy Czuń 


(Gazownictwa Okrean Kra- 
kouwskiego, ani Centralne- 
mu Zarzedewi Garawnic- 
twa w Warszawie, że prze- 
nisy Ministerstwa i zarzą- 
dzenia PLPG nie pozwala- 


interwencje sobie a CZCGaz. 
niki a 
damy mugazuny. 


Wy kuprie licz- 
najwyżej 


sobie. 
my 


i 
i 
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ja kupować liczników in- Czas najwyższu, towa- | 

PERS rzysze z Centralnego Za- | 

Niech nikt z czytelników  TZEdu Gazcunictwa, MBRE- +. 
fie sądzi jednak. że przy- stać się bawić w „ciuchi- 
Liady te sa dowodem, iż  Bybke', a zakupić wres te 
Gentralnemu Zorzadowi Ga —w Mysl zarządreń PKPG 
zownicłiwa nie leży na ser- 77 potrzebne w Nowej TIu- 
cu sprawa Nowej Huty. Se liczniki gazowe. Ro jek 
O, leży i to bardzo mocnoł dotad interwencje trwają, 
liczników gazowych nie 
ma i nie ma gazu w pię- 


„Powód troski“ 


Bo oto po kilku miesią- 
cach inierwencii zmierza- 
jących do tego, aby CZGaz. 


ciuset nowohutnickich mie- 
szkaniach! 


K. BARCZ 


Wiersz — pomocnik agilatora 


Towarzyszu agitatorze! Spró- | dy, żołnierza Gwardii Ludawej I 
|odrodzonego Wojska Polskiego. 
mocy temik wierszy, a zobaczysz | Wacek Koleda. kiedy skończyła 
lile na tym zyska Twa działal- | się wojna. wrócił na wieś. pra- 
ność. W wierszu każde słowo za- | wadzić pracę polityczną. Chciał 
| wiera ważną treść, a zdania cho- |we wsi. gdzie się urodził, założyć 
i spółdzielnię produkcyjną. I istot_ 
! nje przelamawszy 


buj w swojej pracy wziąć do p> 


ciaż nadzwyczaj zwięzłe mają 
w sobie duży ładunek ag'tacyj- 


eiemnotę i! 


i dzielniej, 

idziemy w trudnem pochodzie, 
po traktory, 

po wieś, 

po spółdzielnie, 

po wspólne szczęście na codzień *. 


W twojej pracy. towarzyszu a- ,czynki, która pytała olca cervia 


ny. Gdy mówisz o spółdzielniach | nieuświadomienie. dokonał wiel- | gitatorze, szczególnie ważne są są pala i cały majątek PGR= 
produkcyjnych, o waice z kuła- | kiego dzieła. Ale kułacy, mściwi, | takie fragmenty. pooma A | owski. l 
-nmi =" e ras" tyr ” a! Bre > re 18 5. | SNE ie ZO , : 4 
kami, Przytocę fragmenty 7. jena wiejscy bogacze. którym spół anal „Jak „Powrół”, „keferat”,| qy poemacie pł. „Spotkanie” 
szy na te tematy. Przeczytaj łu- |qziejnia przeszkadzała wyzyski- | » Wieś”. lautar przedstawia przemiany w 
dziom głośno, wyraźnie strofy, | wać chłopów, zamordowali Wac- Drugi pomocny Ci tomik —, ROA ka > e Ko | 
które w artystycznej formie po- |, > skiego |to „Sprawy powszednie” Ed- Lswiaceenasci Satel Mose Aa 
M ka — mlodego zetempowsk'ego j|. P N S -e_|biety. k.órej syn jast traktorzra 
pierają Twoje wywody. aaitatora. W rozdz ale poematu | warda Holdy. Znajdziesz tu sze- | PI€ a. NA 2 „ras lorz 
Masz dwa tomiki wierszy mło- ' towa nij Tego dnia“ reg pięknych. choć trudniejszych | stą POM u. Metka clugo nie ros 
dych pecetów, dwa tomiki, w któ- |, R b: iek- | Wierszy o wsi. zumie, że spółdzielnia praduk= 
s : F | Mandalian przedstawia w pięk SS M e mra RÓ Gi É 
rych znajdziesz poezje o wsi, © | „ych wzruszających strofach W wierszu „PGR“ — Hołda c, jma — to lepsza przysztość dia T 
naszej walce. Pierwszy. z temi- E ET sprawiedliwość opisuje rozmowę małej dziew-lcałej polskiej wsi. 3 
ków — to „Słowa na codzięń” |. |_| A e RE 
OC R ; i pokój, jaką toszą na całym A 
Angrzeja Mandaliana, albo od- el uA ee Ze „Syn namawiał: złącz się z gromadą à 
Jzielnie wydany poemat „BDzi- i os Eo jak ty prostych, co wspólne tworzą.. 
siaj“ — tego samego autora. In-| Mandalian tak kończy poemat | Czy zaufać synowskim radom? 
teresuje nas właśnie poemat | .Dzisiaj' (z którego fragmenty | Postanowić maika nie może“, i d 


|„Bzisiaj”: historia Wacka Kolę- | drukujemy niżej): 
„Przyszłość łatwych dróg nam nie wróży, 


trzeba lata lepić jak cegły, 


i nie wolno w tym życiu umrzeć, 
bo idziemy szlakiem poległych, 


żeby to, 
czego nie zdążyji 
wcielić w huty, 


|szcie, ile się u 


matu Hoidy. 


Stara kobieta zrozumiała wre- 
nas 
zmieniło — przystąpiła da spół- 
dzielni. Warto, towarzyszu agi- 
tatorze, byś wyzyskał 
pracy niektóre iragmenty poe- 


układ graficzny 
szczególne linijki). 


w kraju 


w swej |axcenty. 


nie. 


liana łatwe są do deklamacjii. 8 
(rozbicie na pore 
podkreśla 
odzie należy stawiać mocniejsza 


Oba tomiki można dostać w | 
każdej księgarni po niskiej ce- 


| Przodujący kierownicy 
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„Dzieci i ryby głosu nie mają” 


u TM ©, Ty, Ta. TH. A 1 A TR 


w kopalnie, 

w pieśni, 

żeby liczby Sześcioletmiefo 
nieść pod sercem 

hodować w mięśniach. 
Więc czujniej, towarzysza 


Z innych wierszy tego autora 
wymienić trzeba: „POM w Kael- 
cach wzywa do współzawodnie- 
twa“, „Trójka skupu zwycięży- 
ła", „Uistoria odbiornika radio- 
wego”. Wiersze Hołdy i Manda- 


Towarzyszu nagitatorze! Nas 
pisz, jak wiersze a wsi punagują 
w Twojej pracy, jak je wykurzy: 


i biją POK chodził do hitle- 
AT Szkoły — urodził się | 
aS Ostrożniey, pow. Koźle. 


VR Cti też wspomina swoje 
| *y.. VO, które upłynęło mu 


| 0% 
| hy terroru. Ale skończy- 
| liy Jna, hitlerowcy uciekli | 


| ny r wyjeżdżając z Ostroż- 
| Leny Mieszkał w Polsce. Na 


Sani Zyskane przyjechali 
| Di a Nie wszyscy od razu | 
| len śmiesznie kaleczą- 


|, wiejskich świetlic 


dzielni produkcyjnej Nieczajna, 
w powlecie Oborniki Wielkopol- 


jskie. Jest przewodniczącym ko- 


ła ZMP i właściwym kierowni- 
kiem istniejącego przy kole ze- 
społu artystycznego. Mazur jest 
świadomym członkiem organiza- 
cji. Wie, jak bardzo ważnym 
czynnikiem wychowawczym Jest 
praca kulturalna na wsi. Jego 
zapał | energia udzieliły się ko- 
legom. Krótkie sztuki wysta- 


| Eryk Sappok 


Słow. 
ix A chło ak È, 
a yz pak o obcym Imie 


k 
1 


kap Jest Polakiem, Prze- 
| n ll, Zaczepki sprawiły, że 
| "w wo zajął pozycję bier- 
b €twatora. Był wtedy 
| Mapy, 70M kominiarskim. U- 
ly Any sadzami, wydepty- 
dziennych wędrówkach 
Bowoli dorastał. 
U 1950 założono we wsi 
` do którego wstąpił. 
NC Kaze) wielkie zdolnoś- 
Na acyjne, Szybko oce- 
Został kierownikiem 
T Bromadzkiej, a wkrót- 
a Odniczącym koła ZMP. 


$ 

pM atr, sport — myślał 

i z a im. Organizowa!, pla- 
By cje. Z dochodów za im- 


pit wyposażenie świe- 

ej Ski dobrze zorganizo- 
„ACJI powstała we wsi 

M 3 produkcyjna. Na 
śnaczano Eryka Sap- 

© a 


Wym krzyżem zasłu- 


W r 
eT! Mazur pracuje w spół- 


i N 
| za 


ł 
i 
1) i 
/ 
i 
k 
3 AEN SC 
| ANRE 


._ 
— To Świetnie! No, na 


GEY SFOR GIAWIRSRY 


wiane przez zespół np. „Tama“, 
„Sukienka balowa“, wieczorki 
świetlicowe powiązane z pracą 
w spółdzielni lub koncerty dla 
przodowników pracy — oto for- 
my pracy zespołu prowadzonego 
przez Narcyza Mazura. Wyniki 
nie dały na siebie długo czekać. 
Jest taka gromada Przesław w 
pow. Oborniki ‘Wlkp. Wpływ 
kułaków na jej mieszkańców 
był bardzo duży. Rozbić ten| 
wpływ, oderwać mało i średnio- | 
rolnych chłopów od kułaka—ato | 


zadanie, jakie postawił sobie ze- 
spół artystyczny. Kullura — oto 
broń, z jaką na kułaka ruszył. 


Narcyz Mazur 


kol. Mazur i jego towarzysze. 
Wyjazdy ich brygady agltacyj- 
nej do Przesławła, stały się czę- 
ste. Członkowie zespołu zyskali 
sprzymierzeńców w młodzieży 
Przesławia. Dzięki aktywnej pra 
cy młodzieży obu gromad po- 
wstał tam kornitet założycielski 
spółdzielni produkcyjnej. Nar- 
cyz Mazur został odznaczony 
srebrnym krzyżem zasługi na 
Zjeździe Przodujących Kierow- 
ników Świetlic, 


akademi! lu- 


Wyznawcami tego starego przysłowia stali się zapewne ezłon- 
kowie koła ZMP przy cukrowni „Ząbkowice“ w Ząbkowicach 
Śląskich, którzy na zebraniu sprawozdawczym mimo gorących 
nawoływań przewodniczącego koła uparcie miiczeii i nie chcieli 
zabierać głosu w dyskusji. 

Nam jednak wydaje się — towarzysze z koła ZMP przy cu- 
krowni w Ząbkowicach Śląskich, że przysłowie to nie może mieć 
zastosowania do Was, bo ani dziećmi ani rybami nie jesteście. 
Jesteście natomiast członkami koła, za którego pracę między in- 
nymi i Wy odpowiadacie. A to zobowiązuje. 

Na podstawie listu 
_ Tow. T. Zdzłchko $ 
z Ząbkowice Śląskich 


Andrzej. Mandalian 


Pieśń o agiłatorze 


(Wyjątek z poematu „Dzisiaj”) 


Wies dyszała niespokojnym oddechem 
wieś szeptała na młynarskim podwórku: 
ponac syn Kolędy przyjechał, 

i z powiatu jakiś tam Górski. ; 


Ten z powiatu — 

w okularach, 

czarny, 

tego Wacka 

wcale nie poznać, 

przyjechali, skurwysyny. nie darmo, 
będą robić, psiakrew, kołchozy. 


Weż tę szklankę, 

młynalzu, 

weź, 

pęknie w palcach, 
włochatych i krótkich, 
zaksztusiła się wieścią wieś 
jak młynarz wódką, 

„Hej, sąsiedzie, 

jeszcze po pełnej, 

co ci ręka, Judaszu, drży, 
na tej wsi nie będzie spółdzielni, 
pókim żyw. 


Zburzę młyn, 


stujesz, è f | 
amast , 
4 
3 
A 
żeby chłog ." 
do nocy ui 
harował, 
a jeżeli wspólne 
to kto 
będzie tak, z 
jak na swoim robił?* ` 
f 


Siedzą chłopi w chacie Kolędy. 


an- Czemu ojciec 


o tym 

nie mówi, 

przecież ojciec wią 

jak to wtedy, 

w tej oborze, 

w tym oto domu..." 

Górski oczy przymróżył z pańska! 
„Ce tu gadać, 

enłopl, 

wiadomo, 

żywioł drobnomiesrzczański, 
samorzutnie rodzą kapitalizm, 
rzecz opiera się na zagadnieniu." 
„Czekaj“ — 

Wacek odsunął talerz — 

„Czy wiecie, 


"oo fo 


R |wykonując swoje 


Chłopak obserwuje go z szacunklem, 
onieśmielony jakiś. Zastanawia się. 


Założyliśmy niedawno nowe koło ZMP 
jĘa lecz nie mamy pomocy od ZP ZMP w Opocznie 


Nasze koło ZMP we wsi Zak- 
rzew gm. Białaczów paw. Opocz- 
no pswstało przed miesiącem. 
| Nowi członkowie mają wielką o. 
lchotę do pracy. W gm. Biała- 
[ezów zajęliśmy pierwsze miejsce, 
zobowiązania 
li-majowe na 3 dni przed termi- 
nem. Zbieraliśmy złom 1 maku- 
laturę. 

Zakładaliśmy na terenie gro- 
mady koło ZMP z myślą o orga- 
nizowaniu innego życia na wsi 
dla młodzieży. Koło powstało 2 
kwietnia bieżącego roku. Liczy 


dawno legitymacje. Przeprowa- 
dziliśmy już 4 zebrauła i jeszcze 
nikt u nas nie był ani z Zarzą- 
du Gminnego, ani z Zarządu 
Powiatowego ZMP. Było świę- 
to l-majowe — a nikt 


tować. 

Postanowiliśmy więc sami zor_ 
jganizować zebranie na terenie 
gromady i w kole ZMP na temat 
Święta Pracy. Dyskutowaliśmy 
na ten temat, uczyliśmy się pio- 
senek i haseł. 

U nas na wsl są jeszcze nie- 
| zorganizowani, których chcemy 


= 


>) 


ju. 


19 członków. Otrzymaliśmy nie- | 


nam | 
nie powiedzial jak stę przygo- | 


AE? 
CA 


zbliżyć do naszego koła ZMP, 
jak np. Irena Wychowaniec. Ale 
żeby oddziaływać na niezorgani- 
zowanych nasze koło ZMP mu- 
si coraz lepiej pracować. Dokła- 
Gamy wszelkich starań, by keło 
ZMP w Zakrzowie spełniało ro- | 
lẹ pierwszego pomocnika partii 
na wsi. Ale oprócz naszych dob- 
rych chęci jest potrzebna stala 
pomoc dla naszego nowozałożo- 
nego koła ZMP ze strony Zarzą- 
du Gminnego i Powiatowcgo 
ZMP. 

WACŁAW KUPIS 
wodniczący Kola 


prze- 


STANISLAW KANA — se 
kretarz 
ADCLF HENDRAS — skarb- 
bik. r 
k 


Uważamy, że sprawami pori- 
szonymi w liście zetempowców 
z Zakrrowa pow. Opoczno po- 
winien się zająć ZP ZMP w 0O- 
pocznie. Trzeba, by towarzysze 
z ZP ZMP w Opocznie przeanaii 
zawal! swoją dotychczasową pra- 
cę oraz pomoc dla kót ZMP —| 


szczególnie dla nowopowsta - 
lych 1 wyciągnęlł należyte wnio- 
ski. Red. 
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mmm! 
ŚW / 


T 


wysoki meżczyzna wciąga go do poko 


Przypomniałeś sobie starych 


spalę dom, 
będę truł, 


jak pies będę pod parkanem skomlał, 


bedę gardła zębami pruł, 


lecz tej ziemi nie dam nikomu“, 


K 


Hel. młynarz, 
dobrze sobie podpij, 


ale Wacek ten, widać, zna cię, 
ba już zebrał ze siedmiu chłopów, 


uJstarego Kolędy w chacie, 


Starv mówił: 

„My rozumiemy, 

tylko tu, 

obywatelu, 

sprawa taka..." 
wszystko to półgębkiem 
Górskiemu. 


(na syna uwagi nie zwracał). 


„Tyłko tu, 
obywatelu, 

taka sprawa, 

ja nie wątpię, 

ele cały sęk w tym: 


spółdzielnia? 
Mówimy: 


odłogi znikną 


i miedze, 


traktor będzie, 


warunki lepsze, 
lecz poza tym 

w tym słowie 
coś jeszcze siedzi, 


treść tu głębsza, 
i prawda głębsza..." 


$ 


Czemu milezysz, młynarzu, 
czyżbyś 

po półlitrza 

mowę stracił 

słyszysz: 

mówi 

w zadyvmionej izbie 


niedawny parobek Wacek: 


„Samemu 


lopu 
wiecie 
jak było: 


bieda, 


gdybym ja ją tylko uprawiał, 


ja tej ziemi jak córki strzegłem, 


Cztery morgi, 


z dzieciakami, 
z żoną, 


a kolektyw — 


to wielka siła, 


lecz moje, nieodparta, 

i wiesz, niezwyciężona, 
na swej działce pracy nie dzielą, Jeden — 

weźmy w źniwa, na przykład, ziemię 

deszcz — : tylko rozdrapie, 
pędzisz w pole, kolektyw — 


choćby 1 niedziela. 


A jeżeli to wspólmą 
jaka korzyść, 


Leon: ; 

— Nigdy nie zarobisz tyle, eo dawa 
niej, razem z nami... 

Sapiński: 

— Masz, głupi... Mam całe życie bim- 
ber pędzić, czy po kanałach szmuziel 
nosić? Teraz jest inne życie! 

Bolek; 

— Pewno.. Przecież maturę masz? 

Sapiński: 

— Mam. Co z tego? Matura nie za- 


4 

A 

i AE inteligentni, dojrzali.. Masz może 
lunkcję? 

Funkcją? — Sapiński śmieje się 
cję, Wo, bezgłośnie. — Miałem funk- 
Wydział wczaraj byłem kierownikiem 
dy rr U agitacji | propagandy Żarzą- 
est. zelnianego, jeżeli wiesz, co to 


~ 


Ner 


ak spogląda na skurczonego na 
p Tata z podziwem i zdumieniem. 
ty maD. że wiem! Ty byłeś?! To 
Ro, lisz być obkuty na cztery nogi! 
kien Dużo trzeba umieć, żeby być 
Sepik takiego wydziału? 

Raita p. ki przysiada głębiej, wzdycha. 
Tynargi i Sie kluczami w kieszeni ma- 
a czem, które już nle nie 
kan Re Dlaczego ich nie oddał? Ee 
Ma TA drugie... 

Tzebą dużo umieć, być wyrobio- 


zl Dolitycznie... 


Ą Mai tak.. — dziwi sle chłopak. — 
Bing "ego tylko do wczoraj? Zrzekłeś 


oop 


~ 


DYW ruch głowy wyprzedza od- 


— Pewno, pewno.. Chciałbym tam 
do ciebie przyjechać, zobaczyć tę aka- 
demie... A ja bym nie rezygnował z ta- 
kiej funkcji, wiesz? Przecież ludzie go- 
dzą naukę i pracę polityczną. 

Psiakrew! Taki trzynastoletni szcze- 
siak! 

-— Nie badź za mądry, gówniarzu! — 
mówi na wpół żartobliwie, na wpół 
gniewnie. 

Chłopak aż podskakuje z uciechy. 

— U nas już byś wisiał w gazetce! 
7a takie słowa. Ja czasami też klnę, 
nawet jeszcze gorzej, ale nigdy w szko- 
le ani w domu, Ha, ha, kierownik wy- 
dzialu propagandy... w gazetce! 

Sapińskiemu nie chce się śmiać. 
Wstaje nagle, odtrąca nogą walizkę. 


— Powiedz matce, że wyszedłem. Nie 


wiem kiedy wrócę. 

Zdenerwowany. potyka się na clem- 
nych, krętych schodach. Klnie najgor- 
szymi wyzwiskami. Czy mu to przynie- 


sie ulgę? 
Na piętrze dwoje drzwi. Stuka do 


tych na prawo. 


kumpli! Co za zaszczyt! Bolek, Sapiń- 
ski przyszedł! 

Bolek, szczupły blondyn, © z lekka 
afalowanej czuprynie, uśmiecha się sze- 
roko bezzębnymi prawie ustami. 

— W głowie ci się przewróciło pew- 
nie od tego studiowania. Jak cl tam 
idzie, Władek? Siadaj! 4 


Podsuwają mu krzesło, siadają wszy” 
scy przy okrągłym, przykrytym ceratą 
stole. Radio gra melodie ludowe. 

— Nie idzie mi. Wróciłem do War- 
szawy. 

Pierwszy, Leon, rozdziawia usta. 

— jak. to? Po trzech miesiącach? 
Przecież to parę lat... 

Bolek mówi: 

— Za trudne dia ciebie? 

— Nie. Nie chcę. Pójdę do pracy. Ma” 
cie coś dla mnie? 

Leon uśmiecha się złośliwie. - 


— Jak trwoga, to do Boga.. Zresztą, 
nle jestem pamiętliwy. A na bazarze 
coraz gorzej, 

Bolek wzrusza ramionami: 

— Pracy dosyć. Kokosów się nie spo- 
dzlewaj. Możesz I u nas pracować, W 


wód. 

Leon: 

— Zawsze matura. Dziwię œ sią 
swoją drogą... Przemęczyć się, ale co le- 
karz, to lekarz, 

Sapiński: 

— Nie poszło. Chciałem.4 

Leon: 

— Nie przejmuj się. Mam coś dla cie- 
bie: podróże. Po wsiach, niedaleko za 
twoją akademią. chłopi strzygą owce. 
Bedziesz mi przywoził wełnę. Cztery 
razy w miesiącu. Zarobisz.dwa razy ty- 
le, co Bolek w fabryce, a czas wolny. 
Rozumiesz? Ze trzy tysiące kapitału na 
początek, 

Sapiński: 

—- Rozumiem. To nie dla mnie. Nie 
będę handiarzem. 

Bolek wzrusza ramionami! 

— Pewno. Leon by ciągle kombino- 
wał. 

Leon uderza pięścią w stół. 

— A moją wódkę pijesz, draniu? Co 
ty przynosisz do domu? Parę groszy! 

Bolek: 

— Już mi bokiem wyłazi to ciągłe 
wypominanie. Gdyby nie Józia 1 dziec 


choć niebo zorze, 


przy kapitaie 


teza nie potrafią, 


u nas — można“, 


Leon: 

— Wyprowadziłbyń się, co? Kto cię 
przyjmie? 

Bolek: 

— PDostanę mieszkanie. Obiecalt! 

Leon: 

— A głupiemu radość... Co się he- 

s dziemy kłócić? Oblewamy wizytę sta- 
rego druha, Władka! Władek uratował 
mi życie! 

Sapiński: 

— Przesada, 

Leon: 

-- Żadna przesada. Zastrzeliłeś žan- 
darma, co do mnie mierzył z parabel- 
lum? 

Sapiński: 

— Zastrzeliłem, bo on bv mnie za- 
strzelił. Nie było gdzie wiać, 

Leon wstaje, wyjmuje z kredensu 
butelkę | kieliszki. ' 


— Kobiety z dziećm! wyjechały na 
wieś na święta. Jesteśmy sami na g0- 
spodarstwie. Nie będzie frykasów. 

Wychodzi do kuchni. Sapiński epo- 
glada chciwie na butelkę. Zimno mu 
jakoś, Grzbietem wstrząsają dreszcze. 
W głowie pulsuje ból, przyczajony je- 
szcze, słabiutki. 

— Powiedz, Władek.. Coś się sialo, 
prawda? 

Sapińskt wzrusza ramionami. 

— Nie. Ciasno mi tam... Oskarżył! 
mnie, że sobie poczynam po dyktator- 
sku... Kierowałem tamtejszym ZMP, 

— No to co? Popraw się! 

Sapiński wzdycha. Zbawienna rada! 
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rzy, bo niesłusznie... Nie ma chęci do 
nauki, 

— Mów tak od razu. Nie chce ci cię 
uczyć. 

Mądry! 
przekonał! 

— Nie o to chodzi. Mam ambicję, Nie 
wrócę. 

Bolek śmieje a's głośno. 

— Głupiś' Znam cię. Ty zawsze z tą 
ambicją... Pamiętasz, jak cię Leon na- 


Na własnej skórze by się 


puszczał? 
Sapiński krzywi się jak po gorzkim 
lekarstwie. ` 


— Nie pamiętam. 

Wchodzi Leon. Niesie na talerzu gru- 
bo pokrajane kanapki z boczkiem. Ca- 
ły stos. Zaciera ręce, nalewa wódkę w 
angielski. Lampa z różowym abażurem 
chwieje się pod uderzeniem gipwy. 

-— No, lu! Twoje zdrowie, zbawco! 
U mnie znajdziesz zawsze kieliszek 
wódki. Od ust sobie odejmę. 

Piją, krzywią się. Sapirski czuje cie- 
pło. Nareszcie! Kiedy znowu naieje? Do- 
syć tego gadania, jutro się będzie mar- 
twił! Boczek ślizga się między zębami, 
rozciąga jak guma. 

— Leon, opowiedz, jak napuszczałeś 
Władza na ambicję. 

Leon uśmiecha się na samo wspo 
mnienie dobrego kawału. Nalewa, 

— Nie pamiętasz, Władek? Nioraz cię 
napuszczałem, nieraz... Wtedy, gdy żan- 
darmi obstawili właz na Bonifratemm 
skiej | rzucali granaty, pamiętasz? 


_ "Karskie nie byle co. -— Władku, byku krasy! — młody, fabryce. Ale niewiele dostaniesz, Ko.4 s i  Odsunęll z funkcji, Krew się bu- (c. d. n) 
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jetlyna ttroga ilo rozwiązania 


Wspdiczesnych problemów międzynarowowych 


srót artyku'u wstępnego chińskiego dziennika „Zenminżibao* 


Dziennnik „Żenminżtbao* w 
artykule wstępnym zatytułowa- 
nym „sedyrna droga do rozwią- 
zania współczesnych  prolsłe- 
mów międzynarodowych” stvicr 
dza, że cpublikowany w dniu 
24 mala niezwykle ważny ar- 
tykuł redakcyjnv „Prawdy“ za- 
wiera wnisliwą analizę obecnej 
skomplikowanej sytuacji mie- 
dzynarodowej. Stanowcza po 
zycja Związku Radzieckiego dą- 
żącego do pokoju i współpracy 
międzynarodowej — pisze „Żen- 
minżibao* — opiera się nie tyl- 
ko ra jego konsekwentnej 
pokojowej polityce zagranicz- 
nej i odpowiada pokojowym pra- 
Enieniom i żywotnym interesom 
narodów wszystkich krajów, lecz 
rownież stanowi jedyną drogę 
do uregulowania wspólczesnych 
problemów międzynarodowych. 

Omawiając znaczenie sprawy 
koreańskiej, dziennik wskazuje: 
Przebieg rokowań rozejmowych 
w Korei stanowi obecnie poważ- 
ną próbę, która pokaże czy kra- 
je zainteresowane szczerze da- 
żą do pokojowego uregulowania 
spornych zagadnień międzyna- 
rodowych. Wszyscy wiedzą, że 
Chińska Republika Ludowa 1 
Koreańska Republika Ludowo- 
Demokratyczna w ciągu trzech 
lat od chwili wybuchu wojny 
w Korei niezmiennie dążyły do 


| pokojowego uregulowania kwe- 
stii koreańskiej. 

* Propozycja strony koreańsko- 
„chińskiej z 7 maja spotkała się 
iz szerokim poparciem światowej 
.apinii publicznej. Premier bry- 
lvyjski Churchill i premier In- 
idii — Nehru oświadczyli rów- 
i nież, że propozycja ta może być 
podstawą dla osiągnięcia poro- 
jzumienia w sprawie rozejmu w 
Korel. 

Wobec tego, że amerykańska 
„kontrpropozycja“ została kate- 
| garycznie odrzucona przez stro- 
| nę koreańsko - chińską i wywo- 
łała protest  opinil publicznej, 
strona amerykańska -zmuszona 
Dyła zrewidować tę s„kontrpro- 
pozycję" 1 przedstawiła 
| projekt. Jednakże nie można nie 
|xwrócić bacznej uwagi na fakt, 
że po przedstawieniu przez stro- 
nę amerykańską nowego projek- 
tu, klika lisynmanowska naru- 
szyła tajność rokowań podając 
|do wiadomości treść nowej pro- 
pozycji amerykańskiej oraz prze 
bieg rokowań na zamkniętym 
posiedzeniu, 

Tastępnie dziennik komentu- 
je ustęp artykułu redakcyjnego 
„Prawdy“, w którym mowa o 
oświadczeniu Churchilla w spra- 
wie zwołania konferencji wiel- 
|kich mocarstw i przytacza dalej 
słowa artykułu „Prawdy“ o pro- 


nowy | 


jektowanej konferencji trzech 
mocarstw na Bermudach. 

„Żenminżibao* . omawia rów- 
nież niedawne oświadczenie se- 
natora Tafta, podkreślając ist- 
nienie rozbieżności w politycz- 
nych kołach kierowniczych Sta- 
nów Zjednoczonych. Dziennik 
stwierdza, że wpływ niektórych 
wojowniczych elementów w 
USA prowadzi do tego, iż rząd 
amerykański nie przejawia qdo- 
,statecznej szczerości w ureguio- 
waniu sporów  międzynarado- 
wych, co uniemożliwia szybkie 
osłabienie napięcia międzynaro- 
dowego. 

Artykuł redakcyjny „Prawdy“ 
— pisze dziennik — świadczy 
riezbicie o tym, że Związek Ra- 
dzisckl poświęca wszystkie siły 
obronie pokoju światowege. 
Rząd radziecki konsekwentnie i 
stanowczo prowadzi pokojową 
politykę zagraniczną I jego slo- 
wa uigdy nia mijają się z czy- 
| rami. 

Stanowisko rządu radzieckie- 
go świedczy o jego szczerym dą- 
żeniu do pokoju ra 


f 
I 


świecie. | 


Kiamstwo | zastraszenie — bronlą włoskiej partil 


a 
h, 
u 


cAześcijeń 


ko- demośratycznej w kampanii wyborczej 


Skrót przemówienia P. Togliatti 


Dziennik „L'Unita* zamieścił 
sprawozdanie z przemówienia 
wygłoszonego przez Togliatti ego 
w dniu 23 maja na wiecu przed- 
wyborczym w mieście Alessan- 
dria. Przemówienie Togliatti'ego 
transmiiowane było przez wszy- 
stkie rozgłośnie radiowe pro- 
wincjł Alessandria, 

Togliattl podkreślił, że partla 
chrześcijańsko - demokratyczna, 


chcąc za wszelką ceną zdobyć | 
| większość głosów w wyborach, 


które odbędą się 7 czerwca, sto- 
suje broń dwojakiego rodzaju: 
kiamstwo i zastraszenie. 
Chadecja — stwierdził dalei 
Togliatti — nle wysunęła żad- 


nego poważnego programu wy- | 


borczego, 
« 


Jak wyn'ka z doniesień pra- 


sy włoskiej, Watykan i podległe i 


mu organizacje, wbrew ehowią- 
zującym we Włoszech ustawom 
zażraniającym kościcełowi inge- 
rowania w sprawy wyborcze, 
biorą aktywny udział w kampa- 
nii wyborczej, 


Przypominając, że władze ko- | 


Ścieine, naruszając postanowie- 


Jsżeii rzady innych krajów bę- | nia konstytucji, ingerowały 
,dą tek samo szczerze dążyły do |również w sprawy wyborów 
| pokoju I bezpieczeństwa między- parlamentarnych w 1948 r. œ 
narodowego jak Związek Ra-|raz wyberów samorządowych 


dziecki, wszystkie sporne kwe- 
|stie międzynarodowe zostaną 
baiewatolicje uregulowane. 


Młodzież francuska nie zaprzestanie walki 
© szczęśliwą przyszłość 
Zakończenie obrad IV krajowego Zjazdu UJRE 


W Paryżu zakończyły się 
trzydniowe obrady IV krajowe- 
Zjazdu Związku Francuskiej 
Iłodzieży Republikańskiej. 
Zjazd zgromadził 800 delegatów 
ge wszystkich okręgów Francji. 
Referat sprawozdawczy wy- 
osit członek Biura Związku 
e0 Lorenzi Podkreślił on ko- 
nieczność zespolenia sił młodzie- 
ży francuskiej w walce o prawa 
demokratyczne, o pokój. 


W imieniu KC Francuskiej 
Partl! Komunistycznej przema- 
wlał Francois Billoux. Wezwał 
on młodzież francuską, aby ra- 
zem z całym narodem walczy- 
ła o radykalne zmiany w obec- 
nej polityce francuskiej, o azczę- 
śliwą przyszłość, 

Na Zjeździe dokonane wyboru 
organów kierowniczych Związ- 
ku. Sekretarzem generalnym 
został ponownie wybrany prze- 


| bywający w więzieniu Guy Du- 
eolone. W skład Biura Związku 
weszli również przebywający w 
więzieniu Louis Baillot i Paul 
Laurent. Członkiem komitetu 
narodowego Związku Francus- 
klej Młodzieży Republikańskie* 
został jednomyślnie wybrany 
gorący patrlota francuski, ma- 
rynarz Henri Martin, także — 
jak wiadomo — przebywający 
w więzieniu. Ę 
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Zakończenie obrad Komisji Praw Człowieka ONZ w Genewie 


280 maja zakończyła się w Ge- 
newie IX sesja Komisji Praw 
Człowieka Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych. 


Głównym punktem porządku 
Gziennego sesji było kontynuo- 
wanie prac nad przygotowaniem 
projektów konwencji o prawach 
człowieka. 


a mistrz Oli 


i i lekkiej 
Wegier Frigyes. w 
zac się Szwed Agren, 


a może nawet 


Komisja 9- głosami (ZSRR, mię zrozumieli, po niepowodze- | lę: Gwardia Kielce — Lotnik War- iński, gs 
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legacje Francji i Jugoslawii elementarnej zasady demokra- | lipin, Haiti, USA, Anglii, Fran- Kolejarza są: bydgoska Gwardia, | tabelęt WYNIKI 
przeciwstawiły tej propozycji | tycznej głosowali przedstawicie- cji 1 Danii). Przepadł w wybo- 1 wa 8 142 Bra pe” 
swój projekt, który nawet nie | le USA, Anglilp Relgil i Szwecji. | rach  kuomintangowiec oraz peł czę AE 8 1313 20:11 D) Klabiński (awarie cw” 
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owczesnego pięścierstwa. Kanxovsky, który 
często oglądał mecze międzynarodowe, dosko- 
nale orientowat się w układzie sił | byłem 
ciekawy. jakie szanse daje naszym zawodni- 
'kom przed mistrzostwami Europy. 

— Na zasadzie tego, co widziałem, a oglą- 
dałem ostatnio niewiele reprezentacji — mó- 
wit Węgier — spodziewam się wielkiego suk- 
cesu Włochów, którzy zresztą na swym wła- 
snym ringu mają największe szanse. Wloch 
Matta jest w tej chwili najlepszy w muszej, 
mpiady Ka'ser, e daf i 

j koguciej Wloch Sergo jest bez- 
T ny ŚW piórkowej najlepszy jest 


woźniakiewicz. W półśredniej 
Niemiec Murach. 


wszechnie zasadzie demokra- 
tycznej, jak powszechne | rów- 
ne prawo wyborcze, 

Za projektem radzieckim gło- 
sowało pięć delegacji (m. In. 


Urugwaj i Filipny), przeciwko 
projektow! — siedem delegacji 
(m. in. Stany Zjednoczone i An- 
glia). 

Komisja 10 głosami (ZSRR, 


do I grupy za 


z odpadło wielu 


o tytuł powinni 
Węgier Harangi. 


beuszy, a 


ksze szanse ma 
uk kandydaci na mistrzów — to t.d. n) 
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nie plan pracy podkomisji, któ- 
rej celem jest walka o zapobie- 
żenie dyskryminacji i obrona 
mniejszości. Przedstwiciele USA, 
Belgii, Australii i niektórych in- 
nych krajów głosowali za pro- 
pozycją angielską, domagającą 
się usunięcia tego punktu z pla- 
nu pracy podkomisji. Jednakże 


w latach 1951-52, dziennik „Pae- 
se Sera“ pisze, że „nowym mo- 
mentem obecnej kampanii wy- 
borezej jest fakt jawnego lek- 
ceważenia przez kościół ustaw 
zabraniających du- 


włoskich, 


i zabrać się natychmiast do pracy, 


Na przeszkodzie staneły jednak... mistrzo- 
stwa bokserskie Polski, które w 1937 roku 
po raz pierwszy zostały rozgrywane nowym 
systemem. Dla przeprowadzenia mistrzostw 
podzielono okręgi na cztery grupy. Tak np. 


i Wilno itp. Mistrzostwa odbywały się na- 
przód w grupach i dopiero w finale spotykali 
się najlepsi bokserzy. Ale czy to istotnie byli 
najlepsi? Nie! Już w rozgrywkach grupowych 


bowiem okręgi miały po kilku równorzęd- 
nych zawodników w jednej 
więc, do finałów przedostało się wielu sla- 
zbrakło 
przedstawiających dużą klasę, 


liczono Warszawę, Bialystok 


czołowych zawodników. Jedne 
kategorii. Tak 


miejsca dla bokserów 
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wać z idei współpracy z ONZ 
na Wschodzie i działać na wła- 
sna rekę", Taft przyznaje z nie- 
bywałym cynizmem, 
półnoeno-atlantycki — esmo- 
wiąc jego słowami — „zupełną 
antytezą* Karty Narodów Zje- 
dnoczonych. Sam Taft znany 
jest w USA jako jeden z naj- 
zagorzalszych wrogów 
botniczej | światowego ruchu 
robotniczego. Był on autorem 
osławionej, faszystowskiej usia- 
wy antystrajkowej, znanej pod 
nazwą „Tafta-Hartley'a', 
jednym z tych nielicznych po- 
Ltyków, którzy publicznie w 
razili „oburzenie“ z powodu wy- 
roku sądu w Norymberdze na 
hitlerowskich zbrodniarzy wo- 


że blok 


klasy ro- 


Był on 


y- 


Przywódcy partil klerykalnej 
— mówił Togliatti — chcą za 
wszelką cenę władzy, ponieważ 
stoją za nimi koła uprzywilejo- 
wane , które wyobrażają sobie, 
że ich rządy będą trwały wiecz- 
nie. Trzeba rozwiać te złudzenia, 
Wiochy bowiem należą do cate- 
|go narodu, a przede wszystkim 
do ludzi pracy. 

W zakończeniu Togliatti pod- 
kreślił. że źródłera riebeznie- 
czeństryą przywrócerią mo- 
narchii i niebezpieczeństwa fa- 
Szyzmu jest partia  Kkierykalna 
oraz że jedynym sposobem zii- 
kwidowania tego niebeznieczeń- 
jstwa jest oddawarie głosów na 


partie lewicowe — martła ro- 
botniicze i demokratyczne. 

+ 
. 


chownym wywierania nacisku 
na wyborców w celu skłonienia 
ich do głcsowania na te lub in- 
ne listy wyborcze”, 


Biskup Padwy, wzywaląc 
wiernych w podległych mu pa- 
rafiach do oddawania głosów 
na chadecję, zabronił jednocze- 
śnie głosowania nie tylko na 
komunistów i socjalistów, lecz 
również na innych kandydatów, 
nie należących do chadecji. 


Czasopismo „Rinascita“ w 
artykule na temat kampanii 
przedwyborczej stwierdza, że 


jewna ingerencja w sprawy wy- 
borów jest pogwałceniem kon- 
kordatu zawartego między Wa- 
tykanem a rządem włoskim. 


niezadowolenie 1 oburzenie w 
krajach Europy zachodniej, nie 
tylko klasy robotniczej, lecz co- 
raz szerszych warstw społeczeń- 
stwa, które prowadzi 
przeciwko polityce agresji i uza- 
leżniania swych krajów od im- 
perialistów amerykańskich. Wy- 
nikiem tej walki jest to, że po- 
lityka amerykańska w krajach 
Europy zachodniej staje się co- 
raz bardziej niepopularna — na- 
potyka z każdym dniem na 
większe trudności. Nie może te- 
go ukryć nawęt amerykańska 
prasa reakcyjna. Np. Washing- 
ton Star zamieścił artykuł pt. 
„Amerykańskie dolary kupiły 
nienawiść”, w którym czytamy: 
„W Europie zachodniej brak za 


ed IV Festiwalem Młodzieży I Studentó 


iSladem kop. „Stalinegród* i huty „Baildon 
miedzi sportowcy podejmują liczne zotewiązania 


Głośnym echem odbił się w woj, krakowskim apel młodzie- 
ży i sporioweów z huty „Baildon“ i kopalni „Stalinogród” o ucz- 
czenie czynem zbliżającego się IV Festiwalu Miodzieży i Stu- 


centów., 


W ślad za młodzieżą AGH i 
Politechniki w Krakowie, która 
pierwsza w woj. krakowskim 
podjęła sportowy czvn festiwa- 
lowy, do współzawodnictwa na 
lcześć radosnego święta poste- 
powej młodzieży całego świata 
przystąpili członkowie wielu kół 
sportowych. 


Członkowie kała sportowego 
Unii przy Zakładach Azotowych 
im. Dzierżyńskiego w Tarnowie 
zobowiązali się zdohyć dodatko- 
wo 300 odznak SPO, zorganizo- 
wać kursy szkoleniowe oraz dro 
gą sumiennej 1 wytrwałej pra- 
cy uzyskiwać wyższe klasy spor- 
towe. 


Sportowcy Włókniarza 
członkowie koła przy AZPB w 
Andrychowie postanowili zało- 
żyć i otoczyć stałą opieką Ludo- 
wy Zespół Sportowy w spół- 
dzielni produkcyjnej w InwafR 
dzie oraz zorganizować szereg 
wyjazdów do pobliskich wsi dla 
rozegrania zawodów propagan- 
dowych z miejscowymi LZS. 
Ponadto andrychowscy włóknia- 
rze zorganizują spartakiadę za- 
kładową, wyremontują miejsco- 
wy basen kąpielowy, powiększą 
szeregi koła o 
wykonają do 


| 
| 


im 


SZTANDA 


100 powiększą | jowicac do wałki 
15 października | 


br. plan zdobycia odznak SPO i 
BSPO w 150 proc. oraz zorga- 
nizują kursy masowego pływa- 
nia. 


Członkowie koła sportowego 
Kolejarz przy Zakładach Na- 
prawczych Taboru Kolejowego 
w Nowym Sączu postanowili 
sposobem gospodarczym prze- 
prowadzić remont boiska i urzą- 
dzeń sportowych, zorganizować 
spartakiadę zakładową, przskro- 
czyć o 100 proc. plan zdobycia 
cdznsk SPO oraz powiększyć 
szeregi czynnych członków koła. 
Na masówce, w czasie której 
podejmowano zobowiązania, po- 
wstała na cześć EV Festiwalu 
Miodrieży nowa brygada sporto- 
wa złożona z młodzieżowych 
przodowników pracy z maszyni- 
stami M. Popardowsk'm, J. We- 
sołowskim i K. Krzeszowskim 
na czele. Brygada ta postanowi- 
ła m. in. zaoszczędzić w ciągu 2 
miesięcy 30 ton węgia. 


Z napływających zobowiązań, 
podejmowanych przez członków 
Ludowych Zespołów Sporto- 
wych należy wymienić zobowią- 
zanie członków LZS w Koście- 
jowicach, którzy zorganizowali 
ze  stonką 


ziemniaczaną oraz przystąpili 


= 


MŁODYCH 


Kolejarz Warszawa 
na najlepszej drodze do | Ligi 


W W Bukareszcie 


Rozgrywki piłkarskie e mistrzo- 
stwo II Ligi i awans do klasy 
wyższej dobiegają półmetka, Ro- 
zegrana ósma kolejka spotkań 
pozwala zorientować się w ukła- 
dzie mił zespołów. Z tabeli rozgry- 
wek wynika, że wśród drugolt- 
gowców utworzyły się trzy grupy 
zespołów, a których najlepszą jest 
dość mocna grupa czołowa z przo- 
downikiem rozgrywek Kolejarzem 
Wanszawa na pierwszym miejscu. 

Ostatnie  apotkanla Kolejarzy 
wskazują na wybitną poprawę w 
grze napastników, którzy zdaje 


Górnik Bytom q Stal Sosnowiec. 

Niemałą rolą winny odegrać w 
rozgrywkach zespoły: Górnika 
Wałbrzych, Włókniarza Łódź, Włó- 
knlarza Kraków — tworzące wraz 
z Ogniwem Tarnów grupą środko- 
wą w tabeli. 

Drużyny: Lotnik WATSZAWA, 
Gwardia Kielce, Kolejarz Leszno, 
OWKS Bydgoszcz, Spójnia War- 
szawa 1 Gwardia Lublin — nie 
odgrywają jak dotąd poważniej- 
szej roll w rozgrywkach. 

Oto wyniki rozgrywek e mi- 
strzostwo II Ligi w ub. niedzie- 


do budowy sposobem gospodin 
czym boiska piłkarskiego 
boiska do koszykówki. „ak 
Na specjalne wyróżn. Z 
sługuje czyn festiwalowy 
rządu Grodzkiego PEER 
— w trosce o uz0wsEć 
kultury fizycznej WS% ci 
downiczych Nowcj suty 
czył specjainą opieką M 
dział PETK w Nowej 
wzywając wszystkie K0:% 
do współzawodnictwa W 
niu pomocy turystycznej 
ki nad oddziałem PE 
wej Hucie. ge 
E Ludowych w 
społów Sportowych = ca 
twa białostockiego s gór 
dając na apel młodych | 
ników i hutników 8 nos", | 
du podejmują liczne zono wali 
nia dla uczczenła IV | Pi 
Młodzieży i Studentów. s 
odpowiedzieli na apel s 
wie LZS Wosczele, R" a 
którzy zobowiązali 51& sob 
wać w bieżącym roku Orłowo 
gospodarczym boisko 5P d 
w swojej gromadzie. $ z gerh 
tego LZS podjęli równie 
zobowiązań indywidua 
Liczne zobowiązania 
również sportowcy Wie 
wiatów Białystok 1 
Członkowie 12 LZS z, A 
wiatów zobowiązali pr. goni 
przekroczyć plany 240 OE no 
odznak SPO oraz er kół 
wych członków do 5WJ : 


klabiński zdoby™ 


mistrzostwo PoS" 


W Bydgoszczy odbyły pol” 
sowa kolarskie mistr 
skl, w których wzięło U głów” 
nad 300 kolarzy. W WY. zabi” 
nym na dystansie 200 fip Ko 
kło na starcie z czoło 
rzy jedynie Gabrychæ% 

Z ostrego startu W y tem 
zawodnicy ruszyli w FV , Na a 
ple ok, 42 km na god „dr 
km z czołówki odpada M ojęrysze 
fekt gumy Wilczewski. peitsi 
niewielkie wzniesienia Ww grop’ 
kolarzy na kilka BTUP gników © 
pierwszej jedzie 9 Ze róla% 


Waliszewski, Klabiński 


as D 


wa!kę* 


Fakt, że „polityka sojuszów 
wojskowych* nie wytrzymała 
próby na dłuższą metę, a prze- 
ciwnie wprowadziła USA i kra- 
je satelickie w ślepy zaułek, po- 
twierdza nawet reakcyjna pra- 
sa amerykańska. Np. dzienniki 
koncernu prasowego Scripps- 
Hovarda, występując w obronie 
Tafta piszą: „Senator z Ohio 
nie jest odosobniony w swym 
przekonaniu, że amerykańska 
polityka zagraniczna wiedzie do 
zbyt wielu ślepych zaułków*. 
Natomiast dziennik Manchester 
Guardian pisze: „Fakt, że Taft 
wybrał obecny moment dla wy- 
powiedzenia swych poglądów, 
świadczy o trudnościach na ja- 
kie natrafia prezydent...“ 


skiej, prezydent dał wymijają- 
cą odpowiedź. Podobnie wymi- 
w 


jającymi były odpowiedzi 
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poprzednich prze a 


L. ZAN 


se 
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ENUMERATA 1,5 oddzia 
TAŻ: PPK „Ruch”. 
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WAHRUNK 


Zamówienia 
nujmelatę 
kie » 
tenosze 
ed kazdego 
przedzająceko UR" 
nej prenumeraty 


znie = 15.00 8% 
ZIE 
sono zi zamówienia 
na pren ZAkłaGoóĆ wyj 
ja miejscowe P a 
„RUCH“. 


